
w

(O
<D
"c
O

(O
(0
c
'¡o
+ - *

N
Ü

UJ
*
□
z
O
j
*
UJ
* :
(0
J
o
DL

»■*

>  
00 

• N  
>  

I N
-o

Groźby pod adresem Tboreza

! OAS przystępuje
I do realizacji taktyk i

„ s p a lo n e j z ie m i99

P A R Y Ż  P A P . R ów no leg le  z toczącym  s ię  na 
w okandz ie  parysk iego  try b u n a łu  w o jskow ego  
procesem Salana, b a n d yc i spod znaku OAS kou 
ty n u u ją  te rro ry s ty c z n ą  dz ia ła lność.

L IS T  Z  P O G R Ó Ż K A ­
M I o trz y m a ła  obecnie 
red a kc ja  naczelnego o r ­
ganu F ra n c u s k ie j P a r t i i 
K o m u n is tyczn e j, d z ien ­
n ik a  „H U M A N IT E "  
„J e ś li S a ian zostanie 
skazany na śm ierć , pan 
M a u rice  T h o re z  będzie 
zastrze lony, a p la s tik , 
g ra n a t i  d y n a m it p rze ­
m ó w ią ”  —  p iszą a u to ­
rz y  l is tu , grożąc w y s a ­
dzeniem  re d a k c ji d z ie n ­
n ika .

P A R Y Ż  P A P . F ra n ­

cuska Pow szechna K o n ­
fe d e ra c ja  P ra cy  o trz y ­
m a ła  l is t  od p rzyw ó d cy  
O A S , byłego  p u łk o w n i­
ka  Jeana G ardesa, w  
k tó ry m  faszyśc i f r a n ­
cuscy w  A lg ie r i i  grożą 
pod jęc iem  a k c j i  z b ro j­
n e j p rz e c iw k o  zw ią z ­
kow com . ’

W  A lg ie rz e  na d rze ­
w a ch  i  s łupach ro z k le j o 
no w czo ra j u lo tk i głoszą 
ce, iż  O AS p rz y s tą p iła  
do re a liz o w a n ia  ta k ty k i 
„s p a lo n e j z ie m i” .

C E N S  KO G R

\4 m œ c im J e i'
N ie d z ie la . 20.V.62 *

R O K W i l l  N r  i  18 (5536)

Utworzenie koalicyjnego rządu 
najrozsądniejszą drogą

r o z w i ą z a n i a

kryzysu laotańskiego

K O N K U R S  na p la ka t 
,,X  w ie kó w  Gdańska” , 
og łoszony przez P rezy ­
d iu m  M ie js k ie j Rady 
N arod ow e j w  G dańsku 
i  Z w ią zek  P o lsk ich  A r ­
ty s tó w  P la s tykó w  O- 
k ręg u  G dańskiego, w  
zw iązku z uroczystością 
m i „ X  w ie k ó w  G dań­
ska ”  zosta ł rozs trzygn ię­
ty . Sąd ko n ku rso w y  
p rzyzn a ł 5 rów no rzęd­
n ych  nagród. O trzym a li 
je :  M ieczys ław  M ISC E- 
VVY, Czesław ZBOROW ­
SK I, Jerzy KRECHO­
W IC Z, S y lw ester W IE­
CZOREK i  Lech KA R ­
ŁO W S KI. Na zd jęc iu : 
p la k a t w g. p ro je k tu  J. 
KR EC H O W IC ZA.

C A F  — fo t. Kosycarz

Zakończenie
obrad
Zgromadzenia 
Ogólnego PAN

W A R S Z A W A  P A P . 19
brn. w  W arszaw ie  zakon 
czy ło  2 -dn iow e  ob rady  
Z g rom adzen ie  Ogólne 
P o lsk ie j A k a d e m ii N auk 
pośw ięcone o m ów ien iu  
10-le tn iego do ro b ku  o- 
raz p e rsp e k tyw  ro zw o ju  
w ych  naszej na jw yższe j 
in s ty tu c ji n aukow e j.

W  d ru g im  d n iu  obrad 
—  re fe ra t „O  R O L I N A  
U K I  W  R O ZW O JU  S O ­
C JA L IS T Y C Z N E G O  SPO 
Ł E C Z E Ń S T W A ”  w y g ło ­
s i ł  cz łonek rze czyw is ty  
P A N  d r  O ska r L A N G E .

W  końcow e j części o- 
b ra d  zgrom adzenie doko 
na ło  w y b o ru  now ych 
cz ło n kó w  P A N  —  k ra jo ­
w ych  i  zagranicznych.

„Nie działo się nic czego by

dr Filbert nie zarządził“

Zeznania
współoskarżonych

obciążają szefa
„Einsatzkommamlo-9“

B E R L IN  P A P . E ks te r­
m in a c ja  Ż y d ó w  b y ła  na 
cze lnym  zadan iem  ba ta­
lio n u  egzekucyjnego 
„E in sa tzko m m a n d o  9”  —  
ośw iadczy ł G e rh a rd  
S chne ider jeden  ze 
w spó łoskarżonych  w  
procesie sześciu b y ły c h  
o fice ró w  SS, toczącym  się 
w  B e r lin ie  zachodnim . 
S chne ide r pow ażn ie  ob­
ciąża, podobn ie  ja k  o- 
ska rżony  G re iffe n b e r-  
ger, by łego  O b e rs tu rm - 
b a n n fu e h re ra  SS d r  F i l-  
berta , g łów nego oskarżo­
nego w  ty m  procesie. 
S tw ie rd z ił on w yra źn ie , 
że „n ie  d z ia ło  się n ic  cze 
go by d r  F ilb e r t  n ie  za­
rz ą d z ił” . F ilb e r t  —  ja k  
w ia d o m o  —  do w o d z ił, 
że ty lk o  ra z  jeden jego  
b a ta lio n  egzekucy jny 
ro zs trze la ł g ru p ę  zak ład  
n ik ó w  i  że w idoczn ie  
m asakry  ludnośc i prze­
prow adzano  za jego  p le ­
cam i.

Podobn ie ja k  F ilb e r t  i 
G re iffen be rg e r. rów n ie ż 
S chne ider u s iłu je  w  sw ych

w y jaśn ie n ia ch  tłum aczyć 
się dz ia łan ie m  na rozkaz 
i  rów nocześn ie w ykazać, 
że Jego ud z ia ł w  s tra sz li­
w ych zb rodn iach, k tó ry c h  
o f ia rą  pad ła  ludność c y ­
w iln a , b y ł m in im a ln y .

S C H N E ID E R  obala 
tw ie rd z e n ia  g łów nego  o- 
skarżonego F ilb e rta , że 
sporządzane ra p o rty  
p rzep row adzonych  „ a k ­
c ja ch ”  za w ie ra ły  lic z b y  
ce low o  przesadzone lu b  
w ręcz  zm yślone. S chne i­
d e r tw ie rd z i, że sam  ty l  
ko  „n ieznaczn ie  zaokrą ­
g la ł”  podane lic zb y . Ra­
p o r ty  te  m ó w iły  o roz­
s trze la n iu  400 —  500 
sób co d ru g i dzień.

~  :

ÇraiuLaeja 
día „Ç lo ô u '

ZE S P O ŁO W I re d a kcy jn e m u  „G ło ­
su Szczecińskiego” , z o k a z ji w y d a n ia  
5 000 n um eru  sk ła d a m y  serdeczne g ra ­
tu la c je , do łączając życzenia dalszych 
sukcesów  w  o d p o w ie d z ia ln e j p racy  in  
fo rm o w a n ia  i  ksz ia lto w a n ia  o p in ii 
społeczeństw a Z ie m i S zczecińskie j i  
w y z w o le n ia  jego  tw ó rc z e j e ne rg ii na 
rzecz b u d o w n ic tw a  soc ja lis tycznego w  
naszym  k ra ju .

Zespół R edakcy jny  
„K U R IE R A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O ”

N A  p rz y s ta n i L P Ż  
p rz y  w arszta tach  
szku tn iczych  lśn ią  
św ieżo  odm alow ane  
k a d łu b y  ■ różnego ty ­
pu  je d n o s te k  żeg la r­
sk ich.

W idoczny  na zd ję ­
c iu  sprzę t n a le ży  do  
k lu b u  żeg la rsk iego  w  
Ś w in o u jśc iu . Jest ju ż  
w  p e łn i p rzyg o to w a ­
n y  do nowego sezo-

F o to  S. C IE Ś L A K

S O F IA  P A P . P re m ie r N ik ita . C hruszczów 

w y g ło s ił w  p ią te k  p rze m ó w ie n ie  na w iecu  

w e w s ł O bnowa. k tó rą  ra dz iecka  de legacja 

p a rty jn o  -  rządow a  o d w ie d z iła  w  czasie 
podróży po pó łnocne j B u łg a r ii.

O R Y G IN A L N Y
P R E Z E N T

M A Ł Y  ru d y  lisek  
—  to  o ry g in a ln y  p re ­
zent zaręczynow y, k tó  
r y  o trzym a ła  Szwed­
ka  C h ris tin a  N o rd ­
s trom .

(C A F )

R Z Ą D  R A D Z IE C K I — 
ośw ia d czy ł m. in . C h ru  
szczow —  n a d a l uw aża, 
że rzeczą n a jro z s ą d n ie j­
szą b y ło b y  trz y m a ć  się 
uzgodn ione j ju ż  d rp g i 
ro zw ią za n ia  p ro b le m u  
lao tańsk iego , t j .  u tw o ­
rzyć  rząd  k o a lic y jn y  z. 
ks ięc iem  S 'ouvanna Pho 
urna na czele.

Szef rządu  ra d z ie ck ie  
go o k re ś li ł ja k o  n ie ro z ­
sądną p o d ję tą  p rzez p re  
zydenta  K e n n e d y ’ego de 
cyz ję  w y s ła n ia  w o js k  
do S y ja m u . M ów ca  po ­
w ie d z ia ł, że decyz ja  ta  
„n ie  d o p ro w a d z i do 
uspo ko je n ia  w  te j s tre  
f ie  k u l i  z ie m sk ie j, lecz 
do p rze le w u  k r w i ” .

C hruszczów  p o d k re ś lił, 
że im p e r ia liś c i o b a w ia ­
ją  się o sw e pozyc je  
n ie  ty lk o  w  Laosie  i  
S y ja m ie , lecz w  ca łe j 
te j s tre fie  geogra ficzne j.

MÓWCA O Ś W IA DC ZYŁ: 
„D la  Stanów Z jednoczonych 
n a jlep ie j b y ło b y  w yrzec się 
fu n k c ji p o lic y jn y c h  i  zre­
zygnować z r o l i  m iędzyna­
rodowego żandarm a” .

P odkreśla jąc, iż  „za  gra 
n icą n ie k tó rzy  pow iadają:
C hm raczow  tw ie rd a i, że 

pragn ie po ko ju  a sam na­
w o łu je  do w o jn y ” , prze­
w odniczący Rady M in i­
s trów  ZSRR ośw iadczy ł: 
„Je s t to  w yraźne w ypacza­
nie  naszych poglądów. 
P ragn iem y po ko ju  m iędzy 
państw am i, ale opow iada­
m y się za w a lką  klasową, 
za w a lką  p rzec iw ko ko lo n i 
zatorom , za w o jn a m i na ro­
do w o-w yzw o leńczym i” .

N A W IĄ Z U J Ą C  do ge­
n ew sk ich  ro ko w a ń  ro z ­
b ro je n io w ych , C hrusz­
czów o św ia d czy ł, że mo 
n o p o liśc i am e ryka ń scy  
n a jw id o c z n ie j n ie  doszli 
jeszcze do w n io s k u , iż 
państw a  p o w in n y  p o ro ­
zum ieć ^się w  sp ra w ie  
ro zb ro je n ia . Są o n i je d ­
n a k  zm uszen i la w iro ­
wać —  doda ł Chrusz­
czów.

M ów ca w y ra z i ł  ubole 
w an ie , iż  w  G enew ie 
„b a rd z ie j p i ją  herba tę

(D okończenie na s ir .  2)

iVa marginesie wizyty
brazylijskiego ministra u MRF

Bonn nie w  smak
wypowiedzi Dantasa 
na temat Polski

B O N N  P A P . W iększość d z ie n n ik ó w  za- 
ch o dn lon tem ieck ich  —  pisze bońsk i ko re ­
spondent P A P  red . H . K assyanow lcz prze­
m ilc z a  c a łk o w ic ie  p ią tk o w ą  ko n fe re n c ję  p ra ­
sow ą p rzebyw a jącego w  B onn  m in is tra  
sp ra w  zagran icznych  B ra z y li i San T iago  
D antasa.

W łodz im ie rz
SOKORSKI
w  Szczecinie

N A  ZAP R O SZEN IE  K W  
PZPR  p rzy jeżdża do Sźcze 
d n a  z-ca członka KC 
PZP R , P rzew odn iczący K o ­
m ite tu  do spraw  Radia i 
T e le w iz ji tow . W łodz im ie rz  
SO KO R SK I, k tó ry  w dn iu  
Zl. V. b r. o godz. lS -te j 
w yg ło s i w  sa li ko n fe re n ­
c y jn e j K W  (plac Żo łn ie rza  
16) odczyt p t. „ P o l i ty k a  
k u ltu ra ln a  p a r t i i ” .

N A  O D C ZYT zaprasza 
się a k ty w  p a r ty jn y  i 
w szystk ich  za in teresow a­
nych.

OJCOWIE
TURYSTYKI
OBIECUJĄ...

— str. 3 —

’ W IE L K A  S A L A  K O N  
F E R E N C Y JN A  bońskie- 
go U rzędu Prasow ego 
b y ła  n ie m a l pusta , gdy 
m in is te r  D an tśs  p rz y ­
b y ł na sp o tka n ie  z dzień 
n ik a rz a m i.

S y tu a c ja  s ta ła  s ię  ta k  
dalece k ło p o tliw a , 
puste m ie jsca  u s iło w a ­
no z a p e łn ić  śc iągn ię ty  
m i naprędce  p ra c o w n i­
k a m i U rzędu  P ra so w e ­
go.

P ow ód z ro zu m ia ły . 
N ie  w  sm ak b o ń sk ie j 
p ra s ie  b y ło  to , że Dan- 
tas p rz y b y ł do  Bonn z 
W arszaw y, n ie  w  sm ak 
b y ły  je g o  pe łne  uzna ­
n ia  w y p o w ie d z i na te ­
m a t P o lsk i, n ie  w  sm ak 
posz ły  ró w n ie ż  tu te j 
szym  ko ło m  rządzącym  
c ie rp k ie  u w ag i Dantasa 
na te m a t d y s k ry m in a c y j 
ne j p o l i ty k i EW G .

B R A Z Y L IJ S K I M I N I ­
S TE R  m ó w ił z w ie lk ą  
sym p a tią  i  uznan iem  o 
Polsce. S tw ie rd z ił on 
m . in . :  „W y n io s łe m  ze 
swego p oby tu  w  Polsce 
ba rdzo  dobre  w rażen ia . 
N a ród  p o ls k i d z ię k i 
w ie lk ie m u  w ys iłko .w i 
z d o ła ł m im o  zniszczeń 
w o je n n ych  w y d a tn ie  
nodnieść s w ó j poziom  
życia.

P o lskę i  B ra z y lię  łą ­
czą od d a w na  dob re  sto 
?u n k i m im o  różnych  sy ­
s tem ów  p o lityczn ych  
Fundam en tem  ty c h  s to ­
sunków  je s t w yznaw ana  
przez oba państw a zasa­
da poko jow ego  w s p ó ł­
is tn ie n ia , . .

Minister 
TrąmpczyńsRi 
w Rzymie

R Z Y M  P A P . M in is te r  
h a n d lu  zagranicznego 
P R L, W ito ld  T rą m p czyń  
sk i w  d rodze p o w ro tn e j 
z U S A  do k ra ju , p rz y b y ł 
w czo ra j ra n o  do R zym u.

M in is te r  T rą m p c z y ń - 
sk i rozpoczą ł przed  po-1 
łu d n ie m  ro zm o w y z m i­
n is tre m  h a n d lu  zagra­
n icznego W łoch , P re t im , 
w  po n ie d z ia łe k  zaś spo t­
ka  się z m in is tre m  prze­
m ys łu  i  h a n d lu , C o lom - 
bo. R ozm ow y do tyczyć 
m a ją  ogó lnych  zagad­
n ień  p o ls k o -w ło s k ie j w y  
m ia n y  h a n d lo w e j i  sto­
su n kó w  gospodarczych.

T R U D N O Ś C I L O K A -

L O W E  O P Ó Ź N IA J Ą  RE

A L IZ A C J Ę  P O Ż Y T E C Z ­

NEGO P R O JE K T U

Mikre-
przychodnie
niezbędne
-  ale gdzie 
je tworzyć?

W Y D Z IA Ł  Z d row ia ’ 
P M R N  w y s tą p ił swego 
czasu z n ie z w y k le  p o ży ­
teczną in ic ja ty w ą  odc ią  
żen ią  p rz ych o d n i —  g i­
g a n tó w  obsługujących! 
m ieszkańców  ś ródm ieś­
cia , p rzez n ie w ie lk i©  
tz w . m ik ro p rz y c h o d n ie . 
P la c ó w k i te  m ia ły  obe j 
m ow ać s w y m i u s łu g a m i 
le k a rs k im i m ieszkańców  
je d n e j w zg lę d n ie  k i lk u  
A D M -ó w .

(D okończen ie  ha  s tr. 2)'

S e n s a c ja
w  L iz b o n ie !

Najbliższy
przeciwnik
P o lsk i
- BELGIA 
wygrywa  
z Portugalia

W  R O Z E G R A N Y M  w  
L izbon ie  m iędzypańs tw o  
w ym  sp o tkan iu  p iłk a r ­
sk im  Belgia pokona ła  
P o rtuga lię  2:1 (2:0). Jak  
w iadom o d rużyna  b e lg ij 
ska będzie n a jb liższym  
p rze c iw n ik ie m  naszej j§  
denastki narodow ej,.

«
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MfTENMU
mE m a

D E M O N S T R A C JA  
S IŁ Y  W  B E R L IN IE  
Z A C H O D N IM

*  B E R L IN  PA P. Ja k  n ig d y  !  
dotychczas, d e m on s tra cy jn ie  I  
ob cho dz iły  19 bm . „D z ie ń  s ił 4 
zb ro jn ych  U S A " od dz ia ły  1 
U SA s ta c jo n u ją ce  w  B e rl.n ie  J 
zachodnim . W ys tarczy ło  zapo I  
m a ć  się z p rogram em  obcho- t  
dó w , żeby przekonać aię, iż ca j  
la  ta  Im preza ob liczona by ła  j  
przede w szys tk im  na szersze f  
a u d y to r iu m  — społeczeństw o 4 
zach od n lo be rlińsk i« . '

Na te re n ie  lo tn iska  T em pe l- 
h o ff  od by ła  się w ie lk a  pa rada f  
Jednostek USA. B e rliń czykó w  i  
zapraszano do  odw iedzan ia  i  
m ie jsc  s ta c jonow an ia  oddzia- f  
łó w  USA oraz o tw a r to  w ie lk ą  f  
w ys taw ę m ilita rn ą , na k tó re j*  (  
prezentow ane je s t uzb ro jen ie  |  
a rm ii  a m e ryka ńsk ie j.

F E D E R A C JA  
M A L A J S K A  
N IE  P U S Z C Z A  
A N G L IK Ó W  
DO S Y J A M U

¥  D E L H I P A P . P re m ie r Fe - t  
de ra c ji M a la js k ie j R ahm an o- j  
św iadczy ł w czo ra j, że n ie  zeo •  
dz i się, aby od dz ia ły  w sp ó ł- \  
n o ty  b ry ty js k ie j,  s ta c jo nu jące  f  
w  ty m  k r a ju ,  w ys łane zosta ły  i  
d o  S y ja m u . P re m ie r do da ł, że J 
decyzja w  te j sp ra w ie  w yrr.a - f 
gać będzie — zgodn ie z obo- I  
w ią z u ją c y m i po rozu m ie n iam i j  
— zgody rzą d u  m ala jsk iego.

D W A  S T R A J K I 
W  A R G E N T Y N IE

¥  H A W A N A  PA P. pow szech < 
na K onfed e rac ja  P ra cy  A rge n  i  
ty n y  p ro k la m o w a ła  na dzień i 
29 m a ja  s tra jk  pow szechny na ]  
m a k  pro testu p rze c iw ko  p o i: 4 
tyce  gospodarczej rządu p re zy  4 
denta  G u ido, oraz pogorszę- , 
n iu  w a ru n k ó w  m a te ria ln y c h  J 
k la sy  ro b o tn icze j. Jeże li żą- I  
dania ro b o tn ik ó w  n ie  zostaną 4 
uw zg lędn ione, w  dn iach 18 i  19 1 
czerwca p ro k la m o w a n y  zosta- J 
n ie  48-godzlnny s t r a jk  po w - 
szechny.

R E P A T R IA C J A
F R A N C U Z Ó W  
Z  A L G IE R I I

¥  PA R Y Ż  P A P . W  sobotę l
z a w in ą ł do  p o rtu  w  M a rs y l ii  f  
s ta tek, na k tó re g o  po k ład z ie  4  
zna jdo w a ło  się 1 500 F ra n cu - A 
zów , re p a tr iu ją c y c h  się z A l-  I  
g ie r li.  Od 18 kw iie tn ia  o p u ś - r  
c llo  A lgderię 9 200 F rancuzów . f

S A L IN G E R  P R Z Y B Y Ł  J 
D O  N O W EG O  JO R K U

¥  N O W Y JO R K  P A P . — W  \  
p ią te k  w ieczo rem  p rz y b y ł do f  
Now ego J o rk u  sekre ta rz  p ra - f  
sow y prezydenta  K e nn ed yeg o . . 
P le rre  Sa linge r. P rze b yw a ł i  
on z k ilku n a s to d n io w ą  w iz y tą  f  
w  E u ro p ie . Na lo tn is k u  now o f  
jo rs k im  S a lin ge r n ie  ch c ia ł 4 
ud z ie lić  żadnych in fo rm a c ji j  
na te m a t rozm ów , o d b y tych  j  
podczas podróży,

T R Z E J N IE M C Y  
Z B IE G L I Z  L E G II  
C U D Z O Z IE M S K IE J

¥  K A IR  P A P . Z  p o k ład u  T
tran spo rtow ca  fran cusk ie go  f  
zb ieg ło  w  p ią te k  na Kana le  | 
Sueskim  trze ch  N  em ców  z Le - , 
g i l  C udzoz iem skie j. Z an im  ode \  
s ian i zostaną d o  k r a ju ,  będą o n i f  
odpow iadać za n ie leg a lny  przy  4  
jazd  do ZR A. Przed dw om a t y  A 
godn iam i zb ieg ło  w  podobny 1 

* "o ln ie rz

P O L IG A M IA  C Z Y  
M O N O G A M IA

¥  A K R A  P A P . w  s to lic y  J 
G hany. A krze , op u b liko w a n o  I  
d e k re t rząd ow y znoszący p o li f  
gam ię. W zw iązku z ty m  ju ż  i  
w k ró tce  w  pa rla m en cie  G ha- i  
n y  odbyć ma się dysku s ja  n.ad J 
us taw am i w  sp ra w ie  m a}- f  
żeństw . rozw odów  i  d re d z ie , f  
tw a . P oprzednie dysku s je  na 
te n  te m a t w yk a z a ły , iż  m le - 
dzv pa rla m en ta rzys ta m i ż a ry  f  
sow a ły  się ba rdzo w yra źne  4 
różn ice poglądów . . O r g s n z a - f  
r je  kob iece ka t.eso ryrzn ie  do . Ł 
m agały się m anogam ii, e d u - T 
ta  część pa rla m en ta rzys tó w  z~ 
chow ania p o liga m ii.

BET GO W IE
N A J W IĘ K S Z Y M I
P IW O S Z A M I

¥  LO N D Y N  PAP. W edług i  
danych o p u b liko w a n ych  w  \  
T-ondynie. na jw ię kszym i p iw o  f  
szami na św iec ić  są Be lgow ie , i  
W  ro k u  u b ieg ivm  na jednego A 
m ieszkańca B e lg ii w yp a d ło  \  
129.8 l i t r a  p iw a . N iew ie le  Uktę T 
p u ją  im  A u s tra lijc z y c y , u 4  
k tó ry c h  przecię tna roczna w y  A 
nosi 112,8 l i t r a .  Dalsze m ie l* -  \  
ca za ję łv  aeouo Nowa Ze- \  
lan d ia  i  N R F — po 101,2 l i t r a  f  
p iw a  na  każdego m ieszkańca, f

Przemówienie
Chruszczowa
(D okończenie ze s tr .  1)

n iż  z a jm u ją  się k o n k re t 
ną  ro b o tą ".

R ZĄD  U SA — m ó w ił da­
le j Chruszczów — n a jw i­
doczn ie j d la  um ocn ien ia  
sw ych p o zyc ji w  ro ko w a ­
n iach genew skich rozpo­
czął naw et p ró b y  z b ro n ią  
n u k lea rn ą . Szef rządu ra ­
dzieckiego ponow nie  pod­
k re ś li ł,  że Zw ią zek  Ra­
dz ie ck i zdecydow anie opo­
w iad a  się za zakazem  prób 
» b ro n ią  Jądrową i  gotów  
je s t podpisać odpow iedn i 
uk ła d , ale je d yn ie  pod 
w arun k iem , że ko n tro la  
nad Jego w ykon an iem  urze 
czyw is tn la na  będzie w  o- 
pa rc iu  o narodow e syste­
m y kon tro ln e .

C hruszczów p o d k re ś lił, iż  
rząd U SA n ie  chce po dp i­
syw ać u k ła d u  w  spraw ie 
zakazu p rób z b ro n ią  te r ­
m o jąd row ą. „J e ż e li będzie­
c ie  przeprow adzać eksp lo ­
z je  bom b — po w iedz ia ł on 
— rów n ie ż  1 m y  będziem y 
m u s ie li p rzeprow adzać do­
św iadczen ia” .

Mikro-
przychodnie
(Dokończenie ze s tr .  1)

M ik ro p rz y c h o d n ie  u -  
s p ra w n iły b y  znacznie 
p racę  le czn ic tw a  o tw a r 
tego  w  re jo n ie  ś ródm ieś 
c ia . R e a liza c ja  pożytecz 
n e j in n o w a c ji n a p o tyka  
je d n a k  na  tru d n o ś c i na 
s k u te k  b ra k u  odpow ied  
n ic h  pomieszczeń.

Zadecydow ano, że p ro je k  
tow ańe m ik ro p rzych o d n ie  
pow staną w  różn ych  pun­
k ta ch  śródm ieścia w  w ie lo  
p o ko jo w ych  m ieszkan iach 
o dużym  m etrażu . D o W y­
dz ia łu  Z d ro w ia  zgłosiło  się 
naw et k i lk u  lo ka to ró w  te ­
go ty p u  m ieszkań. W ładze 
m ie jsk ie  n ie  mogą jed na k  
sk ło n ić  się do proponow a­
ne j zam iany pomieszczeń.

'■ WOBEC b ra ku  m ieszkań 
przeznaczenie k l ik u  z n ich  
na lo ka le  uży tkow e  je s t 
p ra w ie  n ie m o ż liw e . Jak 
nas po in fo rm o w a ł w ice­
przew odn iczący P rezyd ium  
M RN, Z . M IT K IE W IC Z , tw o  
rżen ie  m ik ro p rzych o d n l po­
stępować będzie po w o li, 
ale system atyczn ie do 1965 
ro ku . N ie  Jest w yk luczone, 
że choć jed ną  p laców kę te ­
go ty p u  zdoła się zorgan izo­
w ać jeszcze w  b r . (dm )
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♦  W  PO LSCE b a w ił z  k ilk u d n io w ą  w iz y tą  
m in is te r  S p raw  Zag ran icznych  R e p u b lik i B ra ­
z y l i i  p ro f. d r  S A N  T IA G O  D A N T A S .

♦  W  B U Ł G A R S K IE J  R epub lice  L u d o w e j 
p rze b yw a ła  de legacja  p a r ty jn o  -  rządow a Z w ią ż  
k u  R adzieck iego  z N IK IT Ą  C H R U SZC ZO - 

W E M . C zechosłow acja  gościła de legację p a r-  
ty jn o -rz ą d o w ą  N R D  z W A L T E R E M  U L B R IC H  
TE M . W  B e r lin ie  b a w iła  de legacja K C  PZPR  
z Z E N O N E M  K L IS Z K O .

♦  W  S Y J A M IE  w y lą d o w a ły  od d z ia ły  p ie ­
ch o ty  m o rs k ie j U S A , s tanow iąc  groźbę in te r ­
w e n c ji z b ro jn e j w  Laosie.

♦  W  C A Ł Y M  k ra ju  u roczyście  obchodzono 
D zień H u tn ik a . W  ce n tra ln ych  uroczystościach 
tegorocznego ś w ię ta  w z ią ł u d z ia ł p rz e w o d n i­
czący Rady P ańs tw a  P R L  A L E K S A N D E R  Z A ­
W A D Z K I.

♦  C A Ł Ą  H IS Z P A N IĘ  ogarnę ła  fa la  s tra jk ó w  
ja k o  W'yraz p ro te s tu  p rze c iw ko  fa szys to w sk ie ­
m u re ż im o w i gen. Franco. Z  ro b o tn ik a m i H isz ­
p a n ii na  lic z n y c h  m asów kach so lid a ryzo w a li się 
ro b o tn ic y  P o lsk i.

♦  W  A L G IE R II  nada l sza le je  faszystow ski 
te r ro r  b o jó w k a rz y  spod znaku  OAS. C odziennie 
w  w y n ik u  napadów  i  zam achów  g in ą  d z ie s ią t­
k i  n ie w in n y c h  A lg ie rc z y k ó w .

♦  W  P A R Y Ż U  toczy się proces p rzec iw ko  
jed n e m u  z p rzyw ó d có w  OAS —  gen. S A L A - 
N O W I.

♦  W  S Z C Z E C IN IE  b a w iła  g ru p a  d z ia łaczy  
am e ryka ń sk ich , u czes tn ików  polsko - am erykan 
s k ie j k o n fe re n c ji „ok rą g łe g o  s to łu ” .

Kłótnie 
w obozie 
sojuszników

N iepoko jące  je s t je dnak  
w  ty m  w szys tk im , to , że 
coraz b a rd z ie j do  głosu 
dochodzą z im n o w o je n - 
ne i  odw e tow e  ko ła  w  
N R F, k tó re  ka żd ym ' 
sw ym  posunięciem  stara 
ją  się pokrzyżow ać wszel 
k ie  d ro g i, zm ierza jące 
do  odprężenia w  stosun­
kach  W schód Za­
chód.

Wojowniczy
Syjam
i „pokojowe” 
USA

Z N A N A  to  metoda  
im p e r ia lis tó w  am erykan  
sk ich . K ie d y  k tó ryś  z po  
p ie ranych  przez n ic h  re ż i 
m ów  zn a jd u je  się w  o- 
s try m  k o n flik c ie  ze swo 
im  na rodem  —  USA zaw  
sze zna jdą  p re teks t, aby  
groźbą in te rw e n c ji z b ró j 
n e j podnieść jego  a u to ry  
te t. T a k  się też s ta ło  w  
p rzyp a d ku  Laosu. Lao- 
tańscy podop ieczn i USA  
—  B o u n  O um  i  N osa ran  
oraz ich  g rupa  ta k  d łu ­
go p rz e c iw s ta w ia li się 
re a liz a c ji u c h w a l genew  
s k ich  w  sp raw ie  u tw o ­
rze n ia  n e u tra lnego  rzą­
du Laosu, ta k  d ługo  p ro  
w o k o w a li w o jska  Pathet 
Lao, aż doszło  do s tarć  
i  p ro a m e ryka ń sk i rząd  
zna laz ł się w  ka ta s tro ­
fie .

W  T E J  sy tu a c ji p re ­
zyd e n t K ennedy  p o d ją ł 
niebezpieczną decyzją  
w y s ła n ia  do  S y jam u
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Z procesu Michała Walrzuka

Zabierzcie mu 
pistolet!“

S A LA  n r  68 w  gm achu tow ano . Na py tan ie :„C oś  
Sądu W ojew ódzk iego w  pan na ro b ił? ”  — W alezuk 
Szczecinie, w  k tó re j od p o w ie d z ia ł: „T ru d n o , sta ło 
p ię c iu  d n i to czy  się p ro - się” , a następn ie : „S ta ło  
ces M ich a ła  W alczuka, co się, g ło w a  za głow ę, 
dz ie nn ie  w ype łn ion a  je s t śm ie rć  za śm ie rć ” , 
publicznośc ią. W ie lu  s łu - w  p o n ie dz ia łe k  — da l- 
chaczy r e k ru tu je  się z Są- szy c iąg  procesu, 
dow a i  po b lis k ich  m ie js-

n ikó w . W ym ień m y n ie k tó ­
re  z e lem entów . W brew  
w ięc g łośno lansow ane j 
tezie o n ie ro ze rw a ln e j 
w spó lnoc ie w aszyngtońsko- 
bońsk ich  in te resów , k a n ­
c le rz  . Adenauer podczas 
swego p o b y tu  w  B e rlin ie  
zachodn im  skon trow a ł 

.  . w sze lk ie  p ro po zyc je  ame- 
O S T A T N IE  tygodn ie  ryka ń sk ie  w  sp ra w ie  roz- 

przynoszą coraz to  now e w iąza n ia  p ro b le m u  ber-

dowody, że W obozie wo ż *SkUSA n ie^^u n ow a ż- •" .....~ wże USA n ie  są enPi°  P ierw szych  oddzia łów
w o js k  am erykańsk ich , 
rzekom o w  ce lu  ob rony  
zagrożone j n iepod leg łoś­
c i tego w o jow n iczego  
k ra ju .  W  JrztC zjfhSs t oś-; 
ci chodz i ła  ¿astrfiśźcrup, 
i  szantaż pa tr io tyczn ych  
s ił Laosu, k tó re  kon­
se kw en tn ie  dqża do u -b u tu |jc jo n *c j , . ,

W spó lno ty  G ospodarczej tw o rzen ia  rządu  jednos -  
na p e łn ych  pra w a ch  cz łon  c t narodow ej.

O CÓZ w  is toc ie  rzeczy kow sk ich , co w y w o ła ło  W Y B Ó R  S y ja m u  n ie  
chodzi? W ie le je s t n iu a n - w ie lk ie  n iezadow o len ie  za "  .u «
X ,  k S ą c y c h  S ,  w  r tw n o  w  L o nd yn !«  J a t b y l w  ty m  w y y a ik u  
sum ie na no to w a ną osta t- w  W aszyngtonie. W  przyp a d ko w y . O d UtWO-

“ ” ‘ " v  i .  p u b .1 ™ . ; “pr “ " 1" r S ,a " X ‘  « « « « y y » « »  V‘ k
na o s ta tn ie j k o n fe re n c ji tu  SEATO , S y ja m  b y ł U- 
pra sow ej, pośw ięcone j głó 
w n ie  p o lity c e  zagran icznej 
F ra n c ji, w sp a rł sz tyw ne 
s ta no w isko B o nn  w  spra­
w ie  p ro b le m u  b e r liń s k ie ­
go oraz n ie  posunął się 
a n i o k r o k  naprzód w  
spraw ie  po lepszen ia n ie  
na jlepszych o s ta tn io  sto ­
sun ków  fra n cu sko -a m e ry -  
kań sk ich .

jow n iczego  p a k tu  A t la n -  nione do prowadzenia 
ty d ó w  dochodzi do coraz mów w tym  względzie o- 
to  now ych spo rów  1 S U T - ‘ " i K l r y f i u i i ;  
k o n tro w e rs ji.  T a k  sk ru  rozmowy do niczego nie 
p u la tn ie  na ze w n ą trz  re  doprowadzą, 
k ia tn o w a n e  jedność „w p l, „
nego ś w ia ta ”  okazu je  się j e d n o c z e ś n i e  Adenau 
w  rzeczyw is tośc i z b u t -  * r  m ia l P °no<5 w  poufnej 
w ia ły m  w o rk ie m , k tó re -
go szw y s ta le  się ro z ła - B ry ta n i i  do E u ro p e jsk ie j 
żą.

b liczna  Św iata w ła śc i­
w ie  je d n a k  ocen iła  ten  —  
k ro k  USA, da jąc w yraz  
u s ta m i licznych  m ężów  
stanu  —  sw o jem u  p ro te ­
s to w i i  ubo le w a n iu . M ie j 
m y nadzie ję , że glos roz 
sądku będzie w  ty m  w y  
pa d ku  s iln ie js z y  od w o ­
jo w n ic z y c h  i  agresyw ­
nych ape ty tów  d y k ta to ­
ra  S y jam u.

Birma:
zwrot w lewo?

W  U B IE G ŁY M  tyg o d n iu  
ob radow ała  w  R ungunie 
b irm ań ska Rada R ew o lu­
c y jn a  pod prze w o dn ic ­
tw em  gen. Ne W in . Rada 
u c h w a liła  de k la rac ję ,
s tw ie rdza jącą , iż  celem  je j  
je s t u tw o rzen ie  de m okra­
tycznego państwa s o c ja li­
stycznego, op iera jącego się 
na soc ja lis tyczne j gospo­
darce. D ek la ra c ja  po dkre­
ś la , że celem  re a liz a c ji 
p la nu  u tw o rzen ia  państwa 
socja lis tycznego „będz ie  
rzeczą niezbędną p rze p ro ­
w adzen ie na c jo n a liza c ji 
w iększości w ażn ie jszych 
ś rod ków  p ro d u k c ji w prze 
m yś lę  p rze tw órczym  i ro i 
n ic tw ie , a także w dz ie ­
dz in ie  d y ś try b u c ji, tra n s ­
p o rtu , łączności, ha nd lu  
zagranicznego i w  in n ych  
gałęziach dz ia ła lnośc i p ro ­
d u k c y jn e j. W szystkie za­
soby narodow e będą m u­
s ia ły  stanow ić  w łasność 
państwa, s pó łdz ie ln i łu b k o  
le k ty w n y c h  stowarzyszeń” .

D E K L A R A C JA  podkreś la  
także, że dotychczasowa 
de m okrac ja  pa rla m en ta rna  
zan iedba ła sprawę so c ja li­
s tyczn ych  celów  i  zboczy 
ła  z w łaśc iw ego kursu . Je­
dną z g łó w nych  przeszkód 
na drodze do soc ja lizm u  
Jest is tn ie n ie  b iu ro k ra ty c z  
ne j a d m in is tra c ji. Toteż 
na leży pod jąć k ro k i dla 
zastąpienia obecnego b iu ­
rokra tyczn eg o  ap a ra tu  no­
w ym  m echan izm em  soc ja­
lis ty czn ym .

W ZA K O Ń C ZE N IU  de­
k la ra c ja  stw ierdza , Iż Ra­
da R e w o lu cy jna  dążyć bę 
dzie do re a liza c ji sw ych 
soc ja lis tycznych  celów
przez w yszukan ie  o rg a n i­
za c ji m asow ych i  k laso ­
w ych , od po w iad a jących o- 
k reso w i prze jśc iow em u. 
Rada R ew o lu cy jna  m a ró ­
w n ie ż  opracować p la t fo r ­
m ę d la  od po w ied n ie j o r­
ga n iza c ji po lity czn e j.

Pierre Salinger
PO D ŁU ŻS ZY M  pobyc ie  

w  Z w iązku R adzieck im  i  
po odbyc iu  rozm o w y  *  
p rem ie rem  C hruszczowem , 
rzeczn ik p rasow y B ia łego 
D om u, PIERRE S A L IN ­
GER op uśc ił w  ty c h  
dn iach M oskw ę.

M im o , że S a lin ge r n ie  
je s t m in is tre m  i  m im o , że 
jeg o  w iz y ta  w  ZSRR by­
ła — o f ic ja ln ie  b io rą c — 
re w iz y tą  za zaproszenie 
re d a k to ra  naczelnego „ Iz -  
w ie s t ii”  — A. A d iu b e ja , 
zb liżone do W aszyngtonu 
k o ła  p rz y p is u ją  tem u w y ­
da rzen iu  duże znaczenie 
p o lityczne .

Z da je  się to  po tw ierdza ć 
sama osoba Sa iingera. Ten 
35-le tn i d z ie nn ika rz  w spó ł 
p ra cu je  z K e nnedy ’ m ju ż  
od 1859 r. P ie rre  S a linge r 
m a jąc  16 la t  w s tą p ił do 
Państw ow ego C ollege u w  
San F rancisco . N iebaw em  
je d n a k  o trz y m a ł pow oła­
n ie  do w o jska , gdzie do­
s łu ż y ł się s to pn ia  po rucz­
n ik a  m a ry n a rk i.

PO W O JN IE  S a linge r 
k o n ty n u o w a ł prze rw ane 
s tud ia , p ra cu jąc  w ieczo­
ra m i do ryw czo w  „S an  
T ranc isco  C h ro n ic ie ” . Po 
ukończeniu s tu d iów  gazeta 
z a tru d n iła  go ja k o  rep or­
te ra . Potem , ja k o  25-le tn i 
m łodz ien iec, zosta ł S a lin ­
ger red ak 'o rem  dz ia łu  lo ­
kalnego. W 5 la t  późn ie j 
p o w ró c ił do re p o rte rk i.

Jako koresponden t „C o l­
l ie r ’s”  za ją ł się Sa linger 
skanda liczną a fe rą  k o ru p ­
c y jn ą , w  k tó rą  zam ieszani 
b y l i  na jw yżs i fu n k c jo n a ­
riusze zw iązku zaw odow e­
go tran spo rtow ców . P iz y  
sposobności badania t e j  
sp ra w y  ze tkn ą ł się z d z i­
s ie jszym  m in is tre m  spra­
w ie d liw o śc i, R obertem  Ken 
nedy 'm , w ów czas doradcą 
p ra w n ym  je d n e j z k o m is ji 
senackich. S a lin ge r dyspo­
no w a ł w a rto śc io w ym  m a­
te ria łe m  do sp raw y i  Ken 
nedy zachęcił go do da l­
szej p ra cy  w  te j dziedzi­
nie.

W ty m  czasie S a lin ge r 
pozna ł ówczesnego sena­
to ra  Johna F. K e nn ed y, 
k tó ry  zaangażował n ie ­
strudzonego rep o rte ra  na 
s ta no w isko  łączn ika  p ra ­
sowego.

Jako  rzeczn ik  p ra sow y 
p rezydenta  K e nn ed y ’ego 
S a lin ge r w spó łpraco w a ł 
m. in . w  p rzyg o to w a n iu  
w iedeńskiego spo tka n ia  
C hruszczów — K ennedy.

W IZ Y T Ę  Sa iingera w  M o  
skw ie  łączy się powszech­
nie  z oznakam i pewnego 
odprężen ia m iędzy ZSRR 
i U S A  na t le  rozm ów  na 
te m a t, .B erjina. N ie  w y ­
k lu c ia  ’ się. że tem atem  
rbfcnso,«ty i .p re m ie ra  C hrus* 
czowa z Sanngerem  m o­
g ły  być  — ob ok  p ro b le ­
m ów  a k tu a ln e j p o l i ty k i 
m iędzyn a ro do w e j — także 
szanse ew entua lnego spo t­
k a n ia  na szczycie.

k łó tn ię  w  obozie sojusz-

cowości.
W  P IĄ T E K  I  SOBOTĘ 

zeznaw a li d a ls i św ia d ko ­
w ie . M . in . p ra cow nica  
poczty , Helena A naszko 
p rzyp o m n ia ła  w yda rze n ia  
poprzedza jące bezpośrednio 
zbrodn ie  W alczuka. Po 
po w roc ie  z D o lic , dn ia  7 
lip ca  1958 ro k u  na cze ln ik  
wszedł do urzędu i  zażą­
d a ł od A naszko k lucza  do 
b iu rk a , w  k tó ry m  przecho 
w yw a n y  b y ł s łużbow y p i­
s to le t. Z ab ie ra ją c  go z do 
d a tk o w y m  m agazynk iem  
pow ie.dzia ł: „ Id ę  się ro z ­
p ra w ić  na w icś” i W c h w l 
lę  po tem  do m ieszkan ia 
W alczuka przyszedł p ra ­
co w n ik  PGR. P lu ta  w ra z  z 
kolegą. P lu ta  zam ierza ł 
dzw on ić  do M O  ze skargą 
na M u la rczyka , k tó ry  rze­
kom o m ia ł go pob ić . Żo­
na W alczuka pow iedz ia ła  
w te d y : „D z is ia j z mężem 
n ic  n ie  z a ła tw ic ie ” , a k ie ­
d y  je j  mąż zab ie ra ł się 
do w y jśc ia , c hc ia ła  go po­
w strzym a ć . W alezuk w te ­
d y  odepchnął ja  m ów iąc : 
„M asz dzieci, id ź  do  dzie­
c i” . W ówczas W alczukow a 
— zw ra ca ją c  się do  P lu ty  
i  jeg o ko le g i — w o ła ła : 
„P an ow ie , zab ierzcie m u 
p is to le t!” . C i je d n a k  tego 
n ie  u czyn ili.

b y łyC ha ra kte rystyczne

Kalendarzyk
im p rez
„Dni Oświaty“

GODZ. 8 — k ie rm asz i  lo 
te ria  ks iążkow a w  P o d ju -
chach;

GODZ. 10 — kierm aszo- 
io te r ia  ks iążkow a w  ś ró d ­
m ieśc iu  na A l.  N iepod le­
g łośc i:
GODZ. 15 — na dziedzińcu 
Osiedla A ka dem ick iego — 
k ierm asz ks iążek pisarzy 
szczecińskich;

GODZ. 18 — w  sa li w ido ­
w isko w e j w  Fod juehach 
„S p o tka n ie  z piosenką” :

GODZ. 1« — w  K lub ie  
M ię dzynarodow e j P rasy i 
K s ią żk i kon ce rt rom an tycz 
ne j m u z y k i ro s y js k ie j w 
w ykon an iu  uczn iów  Pań­
stw ow ej ś re d n ie j Szkoły 
M uzyczn e j;

GODZ. 19 — Zgadu j-zga­
du la  na tem a t pow ieści Bo 
lesława Prusa „L a lk a ”  i  
„F a ra o n ” . Im preza odbę­
dzie się w  K lu b ie  Lączno-

zeznania p ra co w n ikó w  K o 4cl. 
m endy P o w ia to w e j MO z j I  N A  zakończenie ostat- 
P y rzyc , k tó rz y  p ro w a d z ili n ie j n iedz ie li „D n i Oświa- 
akc ję  pościgową za W a l- t y "  w yśw ie tlan ie  f ilm ó w  
czok iem , K ie d y  te n  po | na w o ln ym  po w ie trzu  na 
dw óch dn iach z ja w i! się« p l. Ż o tn ie r i«  — od *odz. 
w  do m u, ż«:as go * r e * z - l21,

ważany przez p o lity k ó w  
a m e ryka ń sk ich  za w aż­
ną bazą i  p u n k t oparcia  
w  ty m  re jo n ie  A z ji.  Na  
czele rządu  tego k ra ju  
sto i za c ie k ły  a n tyko m u  
nista> i  d y k ta to r, m arsza­
łe k  S. T h ana ra t. N e u tra ­
liz a c ja  Laosu oznaczala- 

W P R A W D Z IE  po w szy- by d la  re ż im u  T h ana ra -  
s tk ic h  ty c h  w ys tą p ię - ta  w zm ożenie ta k ic h  ten
n iach  b y ło  szereg o f i­
c ja ln y c h  dem enti, że n ic  
n ie  je s t w  s tan ie  za­
ch w ia ć  sojuszem  P ó ł­
n o c n o -A tla n ty c k im , fa k -

de.ncji ró w n ie ż  w  S y ja ­
m ie, co by ło b y  ró w n o ­
znaczne z k lęską  d y k ta ­
tora.

S T Ą D  to  w o łan ie
ty  je d n a k  zda ją  się m ó- w o jsko w ą  pom oc U SA, 
w ić  coś w ręcz p rzec iw ne  k tó re  się na n ią  zgodzi-  
go; obóz zachodni roz - ly , m o ty w u ją c  s w ó j n ie  
dz ie ra n y  je s t w e w n ą trz -  bezpieczny k ro k  „p o k o jo  
n y m i sprzecznościam i, w y m i”  ce lam i. O p in ia  pu

PREZYDEN TEM  R ep ub li­
k i  In d y js k ie j został w y ­
b ra n y  do tychczasow y w i­
cep rezydent tego k ra ju  dr 
S a rva p a lli R adhakrisznan. 
Jest on n ie  ty lk o  znanym  
mężem s tanu i p o lity k ie m , 
ale rów nież znanym  uczo­
n ym  w zakresie f i lo z o fii.

W yb ó r S a rya pa lli Rad- 
ha kriszn an a je s t ch a ra k te ­
ry s ty c z n y  d la  p o l i ty k i we 
w n ą trzn e j rząd u  N ehru . 
Oznacza bow iem  uw zg lęd­
n ie n ie  często w ysuw anych 
przez In d ie  po łud n io w e za 
strzeżeń, że w szystk ie  k lu  
czowe pozyc je  w  rządzie 
tra d y c y jn ie  p rzyp ad a ją  
m ieszkańcom  p ro w in c ji 
pó łnocnych . D r R adha­
k ris zn a n  u ro d z ił się w łaś­
n ie  w  po łud n io w e j p ro ­
w in c j i  In d i i ,  w  m ieście 
T iru tta n i.

Z TE G O  p u n k tu  w i­
dzen ia  w y b ó r nowego 
prezydenta  ocenia się ja  
ko  w k ła d  do in te g ra c ji 
n a rodow e j, k tó rą  rząd 
uw aża za czo łow e zada­
n ie  p o lity k i w e w n ę trz ­
ne j In d ii.  Podobnym i 
w zg lędam i po d yk to w a n y  
został w y b ó r zastępcy 
p rezydenta  —  d r  Z a k ir  
H useina, p rzedstaw ic ie ­
la  m n ie jszości m u zu ł­
m a ń sk ie j. R ów nież w  in  
nych  dz iedzinach życia 
pub licznego rząd In d ii 
konsekw en tn ie  re a lizu ­
je  tę  p o lity k ę . N a stano­
w is k u  przewodniczącego, 
Iz b y  N iższej p a rlam en tu  
zasiada obecnie Sikh, 
p rzedstaw ic ie l w o jo w n i­
czej m niejszości narodo­
w e j, dążącej do u tw orze  
r.ia odrębnege państw a 
S ik h & i

Wczoraj
obradował
Wojewódzki
Komitet
Koordynacji
SFB S

W C Z O R A J o d b y ło  się 
posiedzenie P rezyd ium  
W o je w ó d zk ie g o  K o m ite ­
tu  K o o rd yn a cy jn e g o  Spo 
iecznego Funduszu  B u ­
do w y  Szkó ł, w  k tó ry m  
u cze s tn iczy li m . in n . se 
k re ta rz  K o m ite tu  W o je ­
w ódzk iego  P Z P R  S tan i»  
ła w  S IE W IE R S K I, po ­
se ł p ro f. d r  S ta n is ła w  
Z A J Ą C Z E K , se k re ta rz  
P re zyd iu m  W R N  M a ­
r ia n  JĘ D R Z E JC Z A K  o -  
raz se kre ta rz  K ra jo w e ­
go K o m ite tu  SFBS T a ­
deusz W Y S O C K I.

U czestn icy  k o n fe re n c ji 
w iz y to w a li budow ę szko­
ły  — p o m n ika  looo-leeia 
przy  u l. M ick ie w icza . Na­
stępn ie złożone zostało 
spraw ozdanie z n a ra d y  ko  
m is ji b u do w n ic tw a  szkól— 
po m n ikó w  w  O polu. P re ­
zyd iu m  w ys łuch a ło  ró w ­
nież in fo rm a c ji o  p rzebie­
gu I w y n ik a c h  z b ió rk i na 
SFBS w  w o je w ó d z tw ie  
szczecińskim.

SZCZEGÓ ŁOW Ą re lae ję  
r  przebiegu k o n fe re n c ji za 
m ie śc im y  w  n a jb liższych  
nu m erach „K u r ie r a " .

0»s)

Z A P O W IA D A N E  n% 
d z iś  o tw a rc ie  w y s ta w y  
Z yg m u n ta  K o rk a  w  K 'u  
ble P la s tykó w  A m a to ­
ró w  w  W o je w ó d zk im  Do 
m u K u ltu r y  zosta ło  o d ­
ło ż o n e  n i  27 m a ja  b r .  ,
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C z y  g o t o w i  d o  s e z o n u ?

OJCOWIE TURYSTYKI
OBIECUJĄ...

W S Z Y S T K IE  m ie j­
scow ości w yp o czyn ko ­
w e  m ia ły  być  w  p e ł­
n i  p rzygo tow ane  do 
p rz y ję c ia  le tn ic h  goś­
c i ju ż  15 m a ja . T a k  
za rzą d z ił szef re so r­
tu  tu ry s ty k i,  przew ód 
n iczący  G K K F iT , W io  
d z lm ie rz  R E C Z E K

C zy te rm in  zostan ie do 
trz y m a n y ?  N a p y ta n ie  
to  u d z ie la ją  nam  od­
p o w ie d z i k ie ro w n ic y  
W K K F iT , na k tó ry c h  
spoczyw a obow iązek 
d o p iln o w a n ia , aby 
w szys tko  b y ło  go to ­
w e do w iosenno - le t 
n ie j in w a z ji tu ry s tó w .

Nasz te le fo n ic z n y  re  
konesans rozpoczyna ­
m y  od W ybrzeża. Na 
l i n i i— Szczecin. P rz y  te 
le fo n ie  C zesław  P IS ­
K O R S K I —  w ice p rze ­
w o d n iczący  W K K F iT .

•— O czekujem y odw iedzin 
eko io  1 400 tys . u r lo p o w i­
czów  i  uczestn ików  w yc ie­
czek k ra jozn aw czych . Ś w i­
n o u jśc ie  zdystansuje M ię­
dzyzd ro je  — tam  zapowia 
da sie n a jlic zn ie jszy  na­
ja zd  gości. N iedaw no otwo 
r z y ł podw o je  no w y ho te l 
w  Ś w ino u jśc iu  z b iu rem  
zakw a tero w a li. dyspo
n u je  oko ło 1 500 m ie jscam i 
w  dom ach p ryw a tn ych . W 
ca łym  pasie naszej części 
W ybrzeża posiadam y 3 000 
k w a te r  p ryw a tn ych , w S w i 
no u jśc iu , M iędzyzd ro jach , 
R ew a lu  i  M rze żyn ie  przygo 
to w a liśm y  nowoczesne cam 
p ln g i na 2 ty s . osób.

H ande l ob iecu je  dobre 
zaopatrzen ie. Zbudow ano 
k i lk a  res ta u rac ji, w  Św i­
n o u jśc iu  o tw a rto  w ie lk i 
b a r  sam oobsługow yj k tó ry  
m oże w ydaw ać k i lk a  tys ie  
c y  po s iłkó w  dzienn ie. W 
M ię dzyzd ro jach  p rz y  m olo 
pow stan ie  w k ró tce  pa w ilo n  
ha n d lo w y  ze szk ła  i  s ta li.

N A S T Ę P N Y M  ro z ­
m ów cą je s t A le k s a n ­
d e r K A J D A , p rzew ód 
o iczący W K K F iT  w  
K o sza lin ie .

~  Spodziew am y sie 600 
tys . osób. W U stce pow sta­
ło  ko m fo rto w e  osiedle 
wczasowe Z w . Zaw . W łó k ­
n ia rz y . W  K o łob rze gu — no 
w y  cam p ing na  200 m ie jsc 
o tw o rz y m y  w  llp cu . W  
U stce, D arłow ie^ M ie ln ie  i  
K o łob rze gu czeka na le tn i­
k ó w  k i lk a  tys ięcy  m ie jsc  
w  dom ach p ryw a tn ych . 
P rag n ie m y, by nasze Poje­
zierze s ta ło  sie ró w n ie  po­
p u la rn e  ja k  m azursk ie . O- 
g ło s iliśm y  ko n ku rs  pod ha 
słem  — szukam y 1 000 k w a ­
te r  na w s i. W  pasie p rzy ­
brze żnym  o tw a rto  3 nowe 
res ta u rac je  i  duży pa w ilo n  
ga stronom iczny. Na Po je­
zie rzu  u ru cha m ia m y 150 
sezonow ych k io skó w  -  ba­
ró w .

M y ś lim y  o zm oto ryzow a­
n ych  tu rys tach . W K o ło­
brzegu, C zap linku  i U s tro ­
n iu  pow sta ły  3 p a rk in g i, a 
w  oko licach je z io r  3 nowe 
s tac je  benzynowe. N apra­
w ą  sam ochodów zajm ow ać 
sie też będą m ie jscow e oś­
ro d k i Z jednoczen ia M echa­
n iz a c ji R o ln ic tw a . M am y 
ju ż  4 now e w ypożycza ln ie  
sprzę tu  tu rys tycznego .

P R Z E N O S IM Y  się 
na W ybrzeże  G dań­
skie . In fo rm a c ji  udz ie  
la  W ie s ła w  L IP IŃ S K I  
d y f .  p rze d s ię b io rs tw a  
tu rys tycznego  B A L T -  
T O U R IS T .

— P rzy jed z ie  do nas po 
nad 2 m in  osób, w iększość 
na uroczystośc i ,,X  W ie ków  
G dańska” . Z  początk iem  ma 
ja  zo rg an izow aliśm y w  
G dańsku b iu ro  zakw a tero­
w an ia , k tó re  posiada 1 500 
m ie jsc  w  dom ach p ry w a t­
nych . Na początku w a ka c ji 
k i lk a  szkół zam ien i się w 
ho te le  tu rys tyczne . U ru cha 
m ia m y 2 nowoczesne cam ­
p in g i w  Sobieszew ie i  Sto 
gach. In n e  cam p in g i: w  
K ry n ic y  M o rsk ie j, w  P rzy 
w id zu  i  G arczyn ie — czyn 
ne będą od po łow y  czerw ­
ca. Na le tn ik ó w  czekają 
rów n ie ż  po ko je  u ryb a kó w  
na P ó łw ysp ie  H e lsk im . 
P T T K  kończy budow ę w ie l 
k iego p a w ilo n u  gastrono­
m icznego w  Sopocie. Na 
W ybrzeże śc iągniem y z in ­
n ych  „w y lu d n io n y c h "  w 
ty m  czasie m iast tran spo r­
ty  żyw nośc i. O sta tn io 
G K K F iT  — przeznaczył do­
da tko w o  3,3 m in  z ł na zago 
spodarow an ie tzw . zaple­
cza tu rystycznego , na w y ­
posażenie plaż, urządzenie 
p a rk in g ó w  itp .

M IĘ D Z Y M IA S T O ­
W A  łączy  nas z O lsz ty  
nem  —  s to licą  K ra in y  
T ys ią ca  Jez io r. M ó w i 
p rzew ód. W K K F iT  K a  
z im le rz  H O L IC Z .

— M am y 500 now ych  
m ie jsc  noc legow ych w  M rą

.....N A Ł Ę C Z Ó W  —  p i
sze o B . P R U S IE  M . 
W A R N E N S K A  w  książ­
ce „ Ś L A D A M I P IS A ­
R Z Y ”  — b y l m u  m i l ­
szy i  b liższy n iż  w szyst­
k ie  inne  m odne k ą p ie li­
ska i  „ k u ro r ty ” . Po dziś  
dzień  w śród  starszych  
w ie k ie m  m ieszkańców  
tego p ięknego zaką tka  
kołaczą się echa w spo­
m in e k  o tym , ja k  s ta ry  
pan o m ocno szpakowa­
te j czup ryn ie  i  n ie b ie ­
sk ich  oku la ra ch  u m yś l­
n ie  g u b ił c u k ie rk i pod­
czas przechadzek ścieżka  
m i nałęczow skiego p a r­
k u  —  i  p rz y w a b ia ł tym

gow ie, W ęgorzew ie i  Sta­
ry c h  Jab łonkach . Powsta­
ją  2 luksusow e oś ro dk i 
w czasow e nad Jez io rem  B ar 
tożek i  w  oko licach  Grun^ 
w a ld u . Z ap ew n iliśm y  też 
2 000 kw a te r  w  dom ach p ry  
w a tn ych . W  R ucianym  
w k ró tce  u ru ch o m im y  paw i 
lo n  ha nd low y , sm ażaln ię 
ry b  i  dużą p ie ka rn ię . N ow ą 
k a w ia rn ię  o trzym a ło  G i­
życko. Przeds ięb iors tw o 
„S n ia rd w y "  u ru ch o m i 16 
sezonowych k io skó w  spo­
żyw czych na szlaku W ie l­
k ic h  Jez io r. Po jez io rach 
ku rso w a ć będą 2 p ływ a jące 
sk lep y, a po drogach w o je  
w ód ztw a — 4 barobusy.
T ło k  w  res taurac jach zosta 
n ie  zm nie jszony przez w y ­
ko rzys ta n ie  s to łó w ek  zakła 
dów  p ra cy  1 ogran iczenie 
sprzedaży na po jów  a lko ho lo  
w ych . C zynnych będzie 70 
s ta c ji benzynow ych , w  ty m  
2 p ływ a ją ce  oraz 3 nowe 
s tac je  obsług i.

N ad bezpieczeństwem  J u ­
ry s tó w  -  w o d n ia kó w  czu­
w ać będzie now o pow stałe 
O chotn icze Pogotow ie Wod 
ne. P rzew id u jem y przy jazd  
ok. m ilio n a  tu rys tó w .

W IC E P R Z E W O D N I­
C Z Ą C Y  w ro c ła w s k ie ­
go W K K F iT  W ła d y s ­
ła w  IG IE L S K I  m ó w i 
nam  o re g io n ie  sudec­
k im .

— W  d n iu  go towości”  
o tw o rzy liśm y  schron isko  w  
re jon ie  G ó r S to łow ych . Do 
biega końca rem on t w ie l­
k iego schron iska  w  H a li 
S z ren ick ie j. W K ło dzku  bę­
dą o tw a rte  za 2 tyg od n ie  
2 schroniska i ho te l, a w  
Szczytnej Ś ląsk ie j — m otel. 
D ob iega ją  końca rem on ty

sposobem zawsze łasą na 
słodycze d z iec ia rn ię : 
„P roszę pana, proszę pa­
na, pa n  z g u b ił c u k ie re k ’*
—  w o ła li m a lcy, biegnąc 
za „p a n e m  P rusem ". A  
on z a trz y m y w a ł się w ó w  
czas i  tych  u rw is ó w , któ  
rz y  z w ra c a li zgubę, obdą  
rża ł sow ic ie  pe łną  garś­
cią cu k ie rkó w ...

N A Ł Ę C Z Ó W  od la t  
jes t M ekką  tys ięcy  w ie l 
b ic ie li p rozy  Prusa. 
W szystkie  ścieżk i s ta re ­
go nałęczow skiego p a r­
ku  p row adzą  do pa łacu
—  m uzeum  p a m ią te k  po  
w ie lk im  p isarzu. Gospo­
da rz  m uzeum , m gr T a -

i  rozbudow a re s ta u ra c ji i  
ja d ło d a jn i. D la  usp raw nie­
n ia  ru ch u  tu rys tycznego — 
u tw o rzy liśm y  przedsięb ior­
s tw o „S n ie ż n ik ” , k tó re  Ob­
sług iw ać będzie pow . k łodz 
k i  i  b ys trzyck i.

Opóźnia się o tw a rc ie  no­
wego prze jśc ia  graniczne­
go na Przełęczy K a rko n o ­
sk ie j. N ie  o trzym a liśm y 
odpow iedn ich  do tac ji.

A  W IĘ C  w iększość 
m ie jscow ośc i —  ja k  u s ły  
sze liśm y —  je s t ju ż  w  
zasadzie go tow a do sezo 
nu. Dzień gotow ości t u ­
ry s ty c z n e j —  zm o b ilizo  
w a ł gospodarzy te renu  
do energ icznego d z ia ­
ła n ia . B ądźm y je d n a k  
p o w ś c ią g liw i w  e n tu ­
z jazm ie . D ośw iadczenie 
uczy, że u p rogu  la ta  
s łyszym y w ie le  o b ie tn ic  
i  zapow iedz i, k tó re  póź­
n ie j zosta ją  na p a p ie ­
rze. Do sezonu u rlopow e  
go pozostało jeszcze k i l ­
ka  ty g o d n i. G ospodarze 
te renu , ra d y  narodow e, 
k o m ite ty  k u ltu r y  fłz ycz  
n e j I iu r y s ty k l,  przedsię  
b io rs tw a  tu rys tyczn e  i 
gastronom iczne m uszą 
d a le j skoncen trow ać w y  
s iłk t,  b y  m ilio n o m  p ra ­
cu jących  zapew nić  p rz y ­
je m n y  u r lo p  i  p ra w d z i­
w y  w ypoczynek.

R o z m a w ia li:
K . R Z E LE S T O W S K A  
E. LE C H

deusz K ła k , oprow adza  
dzies ią tą  ju ż  w  ty m  
d n iu  g rupę tu rys tó w , w y  
jaśn ia  pochodzenie pa­
m ią te k . W śród setek rę­
kop isów  (n ie  bez błędów  
orto g ra ficzn ych !), fo to ­
g ra f i i  rod z in n ych  pisa­
rza, do ku m e n tó w  —  n a j 
w iększą  sensację w z b u ­
dza... św iadec tw o  do jrzą  
łoś c i A le ksa n d ra  G ło ­
w ackiego. C zy tam y w  
n im :

...¡.M ŁO D ZIA N  G łow a­
c k i A le ksander obycza­
ja m i w zo ro w ym i zalecają 
cy się, w ie ku  la t 18 liczą­
cy, po ukończeniu całko­
w ity m  k u rsu  na uk  w  
szkole naszej, pragnąc 
przekonać nas ja k ą  ko ­
rzyść z ta ko w ych  od­
n iós ł, w yp raco w a ł pod na 
szym  ok ie m  i  bez obcej 
pom ocy rozp ra w y  z języ ­
ka po lskiego i  ła c in y , na 
tem a ta  przez nas zada­
ne. G dy w  te n  sposób 
do w iód ł ta k  um ie ję tnego 
w ład an ia  obu języka m i 
ja k  i dostatecznej do jrza­
łośc i u m ys łu , poddany zo 
s ta ł ustnem u egzam inow i, 
na k tó ry m  okazał postępy 
następu jące: ję z y k  po l­
s k i — celu jąco, ro sy jsk i 
— dostatecznie, lo g ika  — 
dostatecznie...’ !

N A  22 p rze d m io ty  —■ 
13 ocen ce lu jących , resz­
ta  dostateczne. D la  po­
c iechy tys ięcy a b itu r ie n  
tó w  szkól ś redn ich , b ie­
dzących się dziś przed, 
s to ła m i k o m is ji egzam i­
n a cy jn ych  dodam y jesz­
cze: In sp e k to r  i  Z  grom a  
dzenie N auczyc ie li G im ­
n a z ju m  w  L u b lin ie  oce­
n i l i  w iedzę B o les ław a  
P rusa na „za le d w ie  do ­
statecznie”  w  ta k ich  
przedm io tach  ja k :  g ra ­
m a tyka , geogra fia , k a l i­
g ra fia , rysu n k i.»

M Ł O D Z IA N  A le ksa n ­
de r G ło w a ck i m im o  n ie  
najlepszego św iadectw a  
do jrza łośc i —  s ta l się 
w ie lk im  B o les ław em  Pru  
sem. G orąco polecam y  
w szys tk im  zda jącym  już 
dziś egzam iny  ( i  n ie  t y l ­
ko  im ), aby zechc ie li po 
jechać z w ła s n y m i św ia ­
d e c tw a m i szko ln ym i do 
N ałęczowa i  p o rów na ł 
je  ze ś io iadectw em  Pru  
sa. O p tym is tyczn y  u 
śm iech —  z a p e w n io n y '

(R. Dan.

W ' M U Z E U M  B o lesla  Wa Prusa w  N ałęczow ie m ożna obe jrzeć w ie le  cle
ka w ych  p a m ią te k  po w ie lk im  pisarzu.

N A  Z D JĘ C IU : św ia d e c tw o  szkolne pisarza z  ro k u  1866.
C A F  —  fo t. B R Y M

W 5fl-lecie śmierci Bolesława Prusa

„PROSZĘ PANA, 
P A N  Z G U B IŁ  
C U K I E R K I ! “

Z B L IŻ A  się sezon ow ocow y. W  ty m  cza­
sie bardzo po szuk iw anym , szczególnie przez 
m łode m a tk i, przyrządem  je s t w yc lskacz do 
ow oców . Now ością na r y n k u  będą dw a ro ­
dzaje ty c h  urządzeń, jedno do ' ^ kan^  
soku. d ru g ie  do rozg n ia tan ia  ow oców  na 
m iazgę, a także do uc ie ran ia  go tow anych 
ja rz y n  czy z iem nia ków ,

Wygoda -  estetyka -  nowoczesność

A  j a k o ś ć ?
CORAZ głośnie jsze na rzeka n ia  o d b io rcó w  na  ta n - 

lele zna laz ły  zrozum ien ie  w ysok ich  czynn ików . O- 
ta tn ie  ob rady S e jm ow ej K o m is ji H an d lu  W ew nęt.z 
iego pośw ięcone zosta ły  Juz n ie  Ilośc i, a jakośc i 
»rodukow anych a r ty k u łó w . Ilość Jest p ra w ie  *adO- 
vala jąca , n a to m ia s t o jako śc i le p ie j me 

W śród po s tu la tó w , w y ło n io n y c h  w  czasie obrad, 
m alazty się w n io sk i dotyczące skoordynow ani-» 
Iz ia ła lnośc i różnych organów , za jm u ją cych  * * « * & * •  
vam i jako śc i, u n if ik a c j i  m etod k la s y fik o w a n u  ro- 
iv a ró w  i  wreszcie obarczenia odpow iedz ia lnośc ią  
inansow ą ju ż  n ie  ty lk o  przeds ięb iors tw a, ale także i 
lezpośrednich w ykon aw có w  z łych  Jakościowo w y -

P R A L K A  przesta ła b yć  luksusem . Jest 
coraz w ięce j, są coraz ła tw ie jsze  do na by­
cia. g łó w n ie  dz ię k i ra ta lne m u system ow i 
sprzedaży 1 s to pn io w o  s ta ją  się a r ty k u łe m  
niezbędnym  w  każdym  gospodarstw ie do­
m ow ym . Z w y k łe  — n ie  w szys tk im  J u ż . w y - ,  
s ta rcza ją, na au to m a ty , w yk lucza ją ce  p ra ­
wdę Ja k iko lw ie k  w ys iłe k  jeszcze nas nie
stać, pozostają w ięc p ra lk i pó łau tom atyczne.
T ak i w łaśn ie  m odel w idać na zd ję c iu . Jest
on n ie w ie lk i, ale o sporej po jem ności (do 
1 k ilo g ra m ó w  b ie liz n y  na raz), posiada prostą 
ko n s tru kc ję . N owością jes t p la s ty k o w y  w ir ­
n ik ,  n ie  skręca ją cy  tk a n in y .

M A R IA  C H U D ZY N S K A

W z r o s t
spraw karnych
p rze c iw k o

nieletnim
przestępcom

W  R O K U  1960 Sądy d la  N ie*  
le tn ic h  w y ro k o w a ły  w  ponad 28 
tys. sp ra w  ka rn y c h  p rze c iw ko  n ie  
le tn im . W  1961 r . liczb a  ta  zw ię lc  
szyła  się do ponad 33.600 sp raw . 
Ja k  p oda ła  prasa  ce n tra ln a , n a j­
w ię kszy  w zros t w p ły w u  sp ra w  
p rz e c iw k o  n ie le tn im  zanotow ano  
'xo Łodz i, E lb lą g u , W ło c ła w k u  i... 
w  Szczecinie.

O bliższe dane dotyczące nasze-  
go w o je w ó d z tw a  p o p ro s iliśm y  
przew odn iczącą  Sądu d la  N ie le t-  
n ich  w  Szczecinie sędzię A n n ę  
B E N K O W S K Ą . L ic z b y  są n iepo­
ko jące . W  1959 r . Sąd d la  N ie ­
le tn ich  ro z p a trz y ł 490 sp raw , w  
1961 r . —  1300. a w  b ieżącym  
ro k u  ju ż  —  350. Jest to  ilo ść  
sp raw , k tó re  w  zasadzie należa­
ło b y  pom nożyć przez trzy , gdyż  
p rzec ię tn ie  każda sp raw a  d o ty *  
czy trzech  n ie le tn ic h  p rzestępców . 
Jeże li chodz i o rodza je  p rze -  
stępstw  p o p e łn ia n ych  przez dz ie ­
ci i  m łodz ież, to  są to  p rzew aż­
n ie  w ła m a n ia  i  kradzieże.

O  ile  do n ie d a w n a  panowała, 
o p in ia , że m a li p rzestępcy pocho­
dzą z ro d z in  społecznie lu b  mo­
ra ln ie  zan iedbanych , o  ty le  obec­
n ie  obse rw u je  się w z ro s t p rze ­
stępczości w ś ró d  n ie le tn ic h , k tó ­
rych  ro d z in y  na leżą do ś rodow is ­
ka  in te lig e n ck ie g o  i  dobrze sy tu ­
owanego. W ty c h  w a ru n k a c h  n ie  
lada  p ro b le m e m  sta je  się stoso­
w an ie  ś rodków  zaradczych i  w y ­
chow aw czych . Sąd d la  N ie le tn ic h  
w y s y ła  la w in ę  s k ie ro w a ń  do za­
k ła d ó w  w ych ow aw czych  przez K u  
ra to r iu m , k tó re  n ie  może ic h  re ­

a lizo w a ć z  b ra k u  w o ln y c h  m ie jsc
w  p o d le g łych  sobie zak ładach. W, 

konse kw e n c ji n ie le tn i przestępca  
na um ieszczenie w  zak ładz ie  w y ­
chow aw czym  czeka po k i lk a  m ie ­
sięcy, a do tego czasu nada l p rze ­
byw a  w  d a w n ym  zd e m ora lizow a­
n ym  środow isku .

S Ę D Z IA  A n n a  B enkow ska w t-  
i z i  ro zw ią za n ie  p ro b le m u  .w tw o ­
rze n iu  in te rn a tó w , w  k tó ry c h  za  
p o b y t dz iecka  p ła c il ib y  rodzice.

(h$)

Ma Podzamczu
-  iyrce rycerzy

W roku przyszłym 
centralne 
uroczystości 
Tysiąclecia
n a  Z ie m i  
S zczec iń sk ie j

K O M IS JA  O bchodu T ys iąc le ­
cia p rz y  W o jew ó dzk im  K o m ite ­
c ie F ro n tu  Jedności N arodu 
ro zp a tryw a ła  p ro gram  obcho­
dów  Tys iąc lec ia  P aństw a P o l­
skiego na Z ie m i Szczecińskiej. 
C en tra lne  u ro czystośc i rozpocz­
ną się w  s ie rp n iu  1963 ro ku  
d w u d n io w ą  sesją p o p u la rn o ­
na uko w ą  pod pa tron a tem  Szcze 
c ińsk ie go  T ow a rzys tw a  N au ko ­
w ego p rzy  w spó łud z ia le  M uzeum  
Pom orza Zachodniego, Państw o 
w ego A rc h iw u m  i  B ib lio te k i 
W ojew ó dzk ie j, Sesja ta  po łączo­
na będzie z o tw a rc ie m  w ys taw  
od tw a rza ją cych  przeszłość na­
szych ziem  w  s ta ro d ru ka ch  1 
zaby tka ch  arch eo lo g iczn ych . Z 
o k a z ji te j  zo rg an izu je  się na 
Podzamczu ba rw n e  w id o w isko . 
W ig rcach  w ys tą p ią  rycerze  
w a lczący o szczeciński Zam ek. 
W  d ru g im  d n iu  sesji nastąp i od 
s łon ięc ie  ob e lisku  w  C edyn i 1 
o tw a rc ie  e ksp ozyc ji a rch eo lo­
g iczne j na te renach s ta rego gro 
dziska s łow iańsk iego. Z lo t 
m ło dz ie ży  na uroczystośc i w  
C edyni zakończy się rozpa le­
n iem  og n isk  na  p o lu  b itw y  
M ieszka I.

Do obchodu Tys iąc lec ia  p rz y ­
g o to w u ją  się ró w n ie ż  po w ia ty . 
W K a m ie n iu  przeprow adza się 
dalszą kon se rw ac ję  zab ytkó w  
m. In . Pa łacu B isku p ieg o  i po­
rzą d ku je  fo sy  oraz w a ły  ob ron 
ne. W D om u K u ltu ry  nastąp; 
o tw a rc ie  W szechn icy T ys iąc le ­
cia, k tó re j zasadn iczym  lem a 
tern będzie h is to r ia  Pom orz; 

Zachodniego. P ro je k tu je  się ta r  
rów n ie ż  w yb u d o w a n ie  pom nik  
leg en da rn e j S te ń k i — podobne, 
do  w arszaw skie j S y re n k i. W  p< 
w iec ie  ka m ień sk im  rozpoczną 
się n ie ba w ep i prace w y ko p a li

(D okończenie na str. 5)
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DO X V I w ie k u  w  Polsce 
rąm tas t „a b e ca d ło " m ów iło  
się „ob ie cad lo ” . P ierw sze 
ta k ie  „ob ie ęa d ło”  — na za 
kończen ie dz ie łka  o po l­
s k ie j o r to g ra f ii — w y d a ł 
po ła c in ie  ok. ro k u  1440 
re k to r  akadem ii k ra k o w ­
s k ie j Jaku b  Parkosz. Jesz­
cze w  X V I I  w . używ ano 
w yra żen ia  „ob ie ca d ło ” . 
Z n a jd u je m y  je  m . in . u  
B  ykow skiego, piszącego w  
w yd a n e j w  r. 1632 książecz 
ce p t. „E g z o rb ita n c je ”  o 
pew ne j kob iec ie , że „b y ła  
ta k  g łu p ia , że azb uk i i  o- 
b iecad ła  n ie  u m :e’\

W  X V I I I  w . b y ła  w  Pols 
ce pow szechnie znana gr;i 
to w a rzyska  ,.w  abecadło” , 
k tó rą  ta k  op isał ŁukaSz Go 
lę b io w sk i:

„K o le jn o  każda z osób 
p rzy to m n ych  (obecnych) 
m ów i ja k  s ię  zow ie, skąd 
je d z :e i co przyw ioz ła . T a k  

n p . nazyw am  sic A dam , 
ja d ę  z A s tra cha n ia , p rz y ­
w io z łe m  a tłas. Podobn ie na 
l i te rę  „ A ”  m uszą u łożyć 
zdania następne bio rące 
ud z ia ł w  grze osoby. N a j­
tru d n ie j ta k ie  zdanie u ło ­
żyć* o s ta tn im  graczom , bo 
co sobie k to  ob ra ł, w id z i 
z  ża lem , że m u d ru g i ju ż  
p o rw a ł i  m us i czyn ić  no w y 
do bó r nazw . Przechodzą 
po tem  do l i te r y  następnej, 
np . w  ta k im  zda n iu : nazy­
w am  się Bona. jad ę z B e r 
l in a , p rzyw io z ła m  b u k ie t. 
Często w  ta k ie j grze zm le 
n ia  się ko le jno ść  osób ta k . 
żeby każd y  ró w n e j t ru d -  ; 
n o ic i doznaw ał. Pow tarzać 
się n ie  w o ln o , ale trzeba 
zawsze coś now ego pow ie 
dz ieć. K to  sie Jąka. m y ś li 
za d łu go , lu b  w ca le  nie 
może się w ygadać, da je  
fa n t ” .

.G ra w arta  p rzyo om n le n la  
1 p rzyw ró ce n ia  do  życia.

Z IE M IA  L U B U S K A  
B Y Ł A  B E Z  SOSEN?

D o inte resu jącego w n io ­
sku doszli zielonogórscy 
bo ta n icy  oraz spe c ja liśc i z 
dz ie dz in y nazew n ic tw a. O- 
tóż, op ie ra jąc się na w ystę­
pu ją cych  w  ty m  w ojew ódz­
tw ie  h is to ryczn ych  naz­
w ach m ie jscow ośc i, u s ta li­
l i ,  że na jm ło dszym  drze­
w em  w  ty c h  oko licach  jes t 
e ó sna .ł-w . ca łym  . .wojewódz­
tw ie .n ie  m a bow iem  prawdę 

1 w ca le  nazw  pochodzących 
od  sosny. Są różne B rzo­
zowe, Dębe, L ip y  itp . ,  na­
to m ia s t b ra k  w  ogóle np. 
Sosnowic, Sosnowców itp . 
N b . obecn ie w iększość la ­
sów  w  Z ie lonogórsk iem  skła 
da się z u p ra w  sosnowych. 
W y ro s ły  one jed n a k  dopie­
ro  n iedaw no. Zaledw ie 
100—150 la t  tem u .

i K artogra fia  w  służbie 

¡szko ln ictw a i gospodark?

Po co błądzić -  
KUP M APĘ!

L A T O  —  a w ię c  se­
zon w yc ieczek , ca m p in ­
gów, spędzonych za m ia  
s tem  n iedz ie l.

N as i k a rto g ra fo w ie  
o p ra co w a li ju ż , a w y ­
d a w cy  p rz y g o to w u ją  do 
d ru k u  in te re su ją ce  m a ­
py.

T ra f i  W kró tce  do ks ię ­
g a rn i ba rdzo  p oszuk iw a  
na przez k ra jo w y c h  i 
zagran icznych  tu ry s tó w  
sam ochodowa m apa E u ­
ro p y  w  s k a li 1:3.000.000. 
Este tyczna o k ła d ka , po­
rę czn y  fo rm a t, c iekaw e  
ozw iązan ie  te m a tycz - 

no -g ra ficzn e .

REHIGEH
powiększa
3 tysiące 
razy

A p a ra ty  Roentgena ju ż  
co n a jm n ie j od 10 la t 
stosowane są w  fa b ry ­
kach  m aszyn  i  k o n ­
s tru k c ji do u ja w n ia n ia  
u k ry ty c h  w  m e ta lu  
w ad.

A le  w  m ia rę  tego ja k  
m aszynom  i  u rządze ­
n io m  s ta w ia  s ię  coraz 
w iększe  w ym a g a n ia  —  
np. w  m ia rę  podnosze­
n ia  c iśn ie n ia  w  ko tłach  
czy  chem icznych  re a k to  
rach, w  m ia rę  tego ja k  
podnoszą s ię  te m pera tu  
ry , w  k tó ry c h  u rządze ­
n ie  m u s i p racow ać, do ­
tychczasow a k o n tro la  
p rz y  pom ocy ren tgena  
okaza ła  s ię  n ie w y s ta r -

i  P rosn y . M iło śn iko m  wę< 
w ek  p ieszych zw ró c ić  w a r­
to  uw agę na specja lne w y ­
danie „T a t r  i  P ie n in ”  z pla 
nem  Zakopanego, a ponad­
to  — na „T a trza ń sk i P a rk  
N arod ow y”  i • „B e sk id  N i­
s k i” . W znow ione będą też 
w yda n ia  m ap tu rys tycz ­
nych m odnej dziś „K o t lin y  
K ło d z k ie j" , „B ieszczad” , 
„Pob rzeża B a łty k u ” . Na 
uw agę zasługu ją now e p la ­
n y  m ia s t: W arszaw y, K ra ­
kow a i  Poznania.

Jednak n ie  ty lk o  tu ry ś c i 
są u p rz y w ile jo w a n i na r y n ­
k u  ka rto g ra fic zn ym . Już 
te raz zatroszczono się o po­
trzeb y  szkół. W  okres ie 
w a ka c ji, przed rozpoczę­
ciem  nowego ro k u  szkolne­
go o trzym a ją  uczn iow ie  
pokaźną p o rc ję  now ych  a t­
lasów  i  m ap. W ym ień m y tu  
w ie lk i,  zaw ie ra ją cy  250 m ap 
fizycznych , po lity czn ych  1 
gospodarczych, atlas geogra 
fic z n y  d la  k las licea ln ych, 
atlas P o lsk i, a tlas  h is to r ii 
s ta ro ży tn e j, m a ły  atlas h i­
s to ryczn y . W kró tce  Już znaj 
dą się w  ks ięgarn iach licz ­
ne m apy ścienne, a to : 
„P o je z ie rze  M azu rsk ie ", 
„P o je z ie rze  P o m o rsk ie ", 
„M a pa  gospodarcza P o ls k i” , 
„M a pa  rozm ieszczenia lu d ­
ności w  E u ro p ie ” .

ZESTAW  m ap szko lnych 
u zu pe łn io ny  zostan ie szere­
g iem  m ap podręcznych i 
k o n tu ro w y c h  stanow iących 
n iezbędną pom oc w  naucza­
n iu  ge o g ra fii i  h ia to r ii.

P onadto p la n u je  się w y ­
danie szeregu a d m in is tra ­
c y jn y c h  m ap P o lsk i oraz 
m ap spec ja lnych d la  po­
trzeb różnych dziedzin go­
spo da rk i na rodow ej.

<ew)

W  poczqtkach 
czerwca

rekrutacja
do przedszkoli

Z A P O W IE D Z IA N E  
przez M in is te rs tw o  O - 
ś w ia ty  nadesłan ie  w  
późn ie jszym  te rm in ie  
k a r t  zgłoszeń spow odu­
je , że re k ru ta c ja  dz iec i 
do  p rzedszko li odbędzie 
się tego ro k u  d o p ie ro  
w  p ie rw szych  dn iach  
czerwca. Rodzice u b ie ­
ga jący  s ię  o  um ieszcze­
n ie  d z ie c i w  przedszko 
lach p o w in n i w ię c  ju ż  
w  p ie rw szym  ty g o d n iu  
przyszłego m ies iąca  zgło 
sić s ię  do n a jb liższe j 
tego ro d za ju  p la c ó w k i 
po odp o w ie d n ie  fo rm u ­
larze.

P rzypom inam y, że 
w zo rem  la t  u b ieg łych , 
p ie rw szeńs tw o  m a ją  | 
dz iec i m a te k  p ra c u ją ­
cych. Równocześnie, w o 
bec p o w ta rza ją cych  się 
w yp a d k ó w  podaw an ia  
n iezgodne j z rz e c z y w i­
stością sum y za robków , 
zaleca się zak ładom  pra 
cy zw iększen ie  k o n tro li 
w  ty m  zakresie.

P rz y jm o w a n ie  k a r t  
zgłoszeń trw a ć  będzie 
do 10 czerw ca, po czym  
rozpoczną pracę  społecz 
ne ko m is je , pow o łane  
pozy każdym  z p rze d ­
szko li. W yka zy  dz iec i, 
n ieza leżn ie  czy  zos ta ły  
p rz y ję te  czy n ie , ud o ­
s tę p n i s ię  za in teresow a 
n y m  w  o s ta tn ich  d n iach  
czerwca. (dm )

Priyczpa powstawania 
raka płuc wykryta?

czająca.
O s ta tn io  skons truow a  

no ro d z a j m ik ro s k o p u  
p racu jącego p rz y  zasto­
so w a n iu  p ro m ie n i R oent 
gena. O dp o w ie d n i
w zm acn iacz  w łączony  
do zw yk łe g o  p rzem ysło  
wego a p a ra tu  R oentgena 
pow iększa  obraz 3 ty s ią  
ce ra zy . (sw)

L O N D Y N . D w óch nau 
kb w có w  a u s tra li js k ic h  
z S ydney  —  p ro fe so ro ­
w ie  G R EEN  i  P A L L I -  
STER  p rzypuszcza ją , iż  
w y k r y l i  p rzyczynę  po ­
w s ta w a n ia  ra k a  p łuc  
p rz y  p a le n iu  p a p ie ro ­
sów. P rzeprow adzona 
przez n ic h  d o k ła d n a  a - 
n a liza  p o p io łu  p a p ie ro ­

sów  w y k a z a ła , iż  zaw ie  
ra  on c z te ro k ro tn ie  w ię  
ce j ra d u  n iż  m ięso. 
S tw ie rd z i l i  o n i, iż  rad  
znany  je s t naukow com  
ja k o  źró d ło  k i lk u  rodzą 
jó w  ra ka . W iadom o 
m .in ., że p ro m ie n io w a ­
n ie  ra d u  je s t  b a rd z ie j 
n iebezp ieczne d la  p łuc 
n iż  d la  żo łądka .

p o l s k i  — „ id io tk a ”  g. 16,
19.30.
W SPÓŁCZESNY — „D re w n ia ­
na m iska ”  g. 19.3Ó. 
O PER ETKA — „R o x y ”  g. 19.15. 
PLEC IU G A — „Z a k lę ty  ka ­
czor”  g. 14, 17.
C YR K „W IS Ł A ”  B. 1S. 19.

KOSMOS — „M a tk a  i  c ó rka ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
w ł. — od la t 18 — panoram icz­
n y  (n iedzie la i poniedzia łek). 
D E L F IN  — „R u d a  J t i lk a ”  g. 
14. 16, 18.15, 20.30 — fra n c . — 
od la t 16 — po n ie dz ia łe k : „ A l­
ba Regla”  g. 12, 14, 16, 18.15, 
20.30 — węg. — od la t  16. 
B A Ł T Y K  — „M o b y  D ic k ”  g.
13, 15.30, 18, 20.30 — U SA — od 
la t 16 (n iedz ie la  i  poniedzia­
łek).
P O LO N IA  — „P rzyg o d y  Tom ­
ka Saw yera”  g. 10, 11.45, 13.30
— U SA — od la t 10 — „S e k re ­
ta rz  K ^ jk o m u ”  g. 16, 18.15 — 
radź. — od la t 14 — „N o cn y  
gość”  g. 20.30 — czesk i: ponie­
dz ia łek : „S e k re ta rz  R e jlto m u”  
g. 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30. 
P IO N IE R  — „D ro g a  na za­
chód”  g. 12.45, 14.45 — p o ls k i — 
od la t  12 — A k tu a ln o śc i g. 16.45, 
17.50 — „Deszczow y lip ie c ”  g. 
19, 21 — p o ls k i — od la t  16; po 
n ie dz ia łe k : „C za rod z ie jsk ie
d ź w ię k i"  g, 10 — „Z a łog a ”  g. 
l i ,  13, 15 — A k tu a ln o śc i g. 
17, 18 — „D w ie  g o dz in y ”  g. 
19, 21 — po lsk i — od la t  16. 
M U Z A  (Pom orzany) — „C h a m  
p io n ”  g, 15, 17, 19 — U SA — 
od la t 16.
S A LA  M R N '— „ J u t ro  prem ie  
ra ”  g. 16, 18.30, 21 — p o ls k i — 
od la t 16.
PROM IEŃ — „C h le b  1 róże”  
g. 14, 16. 18, 20 — radź. —  od 
la t  16.
OGRODOWE — „G d z ie  d iabe ł 
n ie  m oże”  g. 21 — czeski. 
t e n is o w e  — , „o g n io m is trz
K a le ń ”  g . 20.45 — po i 
M ARS — „D łu g a  noc 1943”  g. 
16.30. 18.30, 20.30 — Wł. — od
la t 16.
F A L A  — „D o tk n ię c ie  n o cy”  g.
14, 16.10, 18.20, 20.30 — po i. —
od la t  16.
ECHO (K rzekow o) — „W o jn a  
1 p o k ó j’* g. i8  — U SA — od
la t 12.
W IE D Z A  — „E g o is tka ’! g. 18.30
— radź. — od la t  14.
PA ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — ¡,D *zer 
te r ”  g. 14, 16, 18 — po i. — od 
la t  14.
M EW A (żelechow o) — „T e n , 
k tó ry  w ró c i ł”  g. 16, 18, 20 — 
radź. — od la t  12.
ŚW IT  (S ko lw in ) — „C zys te  n ie  
bo”  g. 18, 20 — radź. — od 
la t 16.
STYLOW E (H u ta  „Szczec in” )
— „J u t r o  przestaniesz um ie ­
rać”  g. 15.30,. 17.30, 19.30 — 
radź. — od la t  12 — panoram . 
ŻE G L A R Z  (Golęeino) — „D y ­
liżans”  g. 15. 17, 19, 21 —  U SA
— od la t  12.

SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
..G arbus”  g. 13, 15.20, 17.40, 
20 — w ł.- f r .  — od la t  12 — pa­
no ram iczny.

P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „O p o ­
w ieść o p ra w d z iw ym  człow ie­
k u ”  g. 16, 18, 20 — radź. — 
od la t  14.

H U T N IK  (S to łczyn) — „ U k r y  
te  ska rb y ”  g. 16, 18, 20 — cze­
s k i — od la t  18.
B A J K A  (Police) — „W y ro k ”  g. 
15, 17, 19 -  po i. -  od la t  16.
1 M A J (Żydów ce) — „T e le g ra ­
fic z n y  p o jed yne k”  g. 15, 17, 19 
— ru m . — od la t 16. 
M AR ZE N IE  (W ielgow o) — „P o  
k ó j przychodzącem u na ś w ia t”  
g. 16, 18 — radź. — od la t  12.

E m a
D L A  D Z IE C I

D E L F IN  — „S en m ałe j M e i”  
g. 10.30, 11.30, 12.30, B A Ł T Y K  
„Z ło ta  a n ty lo p a ”  g. l i ,  12, 
P IO N IER  — „D z ie w czyn ka  w 
d żu ng li”  g. 9.45, 10.45, 11.43,
M U Z A  — „U czeń czarnoksięż­
n ik a ”  g. 14, PR OM IEŃ  — „C h o  
rąg w le  na w ieżach”  g. 10, 12, 
S A LA  M RN  — „ A l i  Baba i 40 
ro zb ó jn ikó w ”  g. 13.30, 14.30, 
ŻEG LAR Z — „P as te rka  1 k o -  
m in ia rc z y k ”  g. 13.30, SZM ARAG 
D OW E — „P rzyg o d a  na Strze 
l iń c u ”  g. 12, P R Z Y JA Ź Ń  — 
„S k rz y n k i na s ta r t”  g . 14, 
H U T N IK  — „T a je m n ica  dz ik ie  
go szybu”  g. 14. B A J K A  — 
„K ra d z io n e  n ie  tu czy ”  g. 13, 
1 M A J — „P rz y g o d y  z du­
chem ”  g. 13, M A R Z E N IE  — 
„C za rn y  k ró l”  g. 14, 15, MARS 
— „O  Jan ku  co psom  sz y ł bu ­
t y ”  g. 11, 12, F A L A  — „K o g u -  
c ik  z ło ty  g rze byk”  g . 13, 
ECHO — „ C y rk  n ie dźw ied z i”  
g. 15, W IE D Z A  — „W ę d ró w ka  
m is ia ”  g. 14, P A ŁA C  M ŁO D Z IE  
Ż Y  — „G e n e ra ł 1 m ucha”  g. 12, 
13, M E W A  — S ka rb  kap itan a  
M artensa”  g. 14, STYLO W E — 
..S potkanie w  W arszaw ie”  g. 
13.
R EPE R TU A R  K IN  na podsta­
w ie  in fo rm a c ji  W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W oj. 
Po l. 36 „ A lp y  B a w a rs k ie 1! 
g. 10—21.

KLUBY
is  m u z  — p l. Żo łn ie rza  2 —
dansing  g. 19.
N O T  — W ojska Po lsk iego 67 — 
dans ing  g. 19.
TPP R  — W ojska P o lskiego 66
— d la  dz iec i „D z ia d e k  Has- 
san”  g. io  — f i lm :  „D r z w i sto 
ją  o tw o rem ”  g. 18, 20 — radź. 
KO N TR AS TY — W aw rzyn iaka  
7-a — w ieczo re k  taneczny g. 
20.
G A R N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  5 — zakończenie k o n k u r  
su m łodzieżow ego n a  opow ia­
dan ie  fan ta s tyczn o  -  kosm icz­
ne i  f i lm  „D ro g a  na  zachód”  
g. 17.
p iw n i c a  — N iepod leg łośc i 19
— f i lm y  d la  dz iec i g. 15; dan­
s ing g. 18.
KO M E N D A  C H O R ĄG W I — O - 
g ińsk iego 15 — „N ie d z ie ln y
k u rs  na k lu b "  g. 18. 
SPÓŁDZIELCÓW  — W ojska 
P o lskiego 20 •— w ieczo rek ta-* 
neczny g. 20.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  st 
— m a la rs tw o  po lsk ie , średnio*

¡S iRACOW NICV.
(UrtZMÁÁAAnXAÚjD

K A LK U L A T O R A  do d z ia łu  techn icznego, w y  
magane w yksz ta łce n ie  śred n ie  techn iczne l  
p ra k ty k a , z a tru d n i od zaraz S p ó łd z ie ln ia  
P racy „F e r ru m ”  w  Szczecinie. W a ru n k i p ra ­
cy  i p ła cy  do om ó w ie n ia  w  b iu rze  S pó ł­
d z ie ln i p rz y  uL K rzyw ou s teg o  n r  10.

2124-K

2 KIEROW CO W  c ią g n ikó w  z H  lu b  I I I  k a te ­
g o rią  p ra w a  Jazdy p rz y jm ie  od zaraz P rzed ­
s ięb io rs tw o  P o ło w ó w  D a le kom orsk ich  1 U- 
s ług  R yba ck ich  „ G r y f ”  w  Szczecinie. W a­
ru n k i za tru d n ie n ia  i  płac do o m ó w ie n ia  w 
D y re k c j i  P rzeds ięb iors tw a, W a ły  C hroDrego 
1, p o kó j 72, 1 p ię tro . 2420-K

M A G A ZY N IE R A  z a tru d n i n a tych m ia s t Szcze­
cińska W y tw ó rn ia  F a rb  i  L a k ie ró w  — Szcze 
c ln  u l. K u jo ta  9. W ynagrodzen ie do 2 200 zł 
p lus pre m ia . 2425-K

F A B R Y K A  S przę tu E le k tro te chn iczn eg o  w 
Szczecinie u l  K w ia to w a  n r  1 z a tru d n i z 
dn iem  1. V L 1962 r . zastępcę g łów nego ks ię ­
gowego, w ym agana zna jom ość Księgowości 
p rze m ys ło w e j, re je s tro w e j, szczególnie kosz­
tó w , z a tru d n i się rów n ie ż  księgowego(ą) m a­
te ria ło w eg o  — księgowość p rze b itko w a , k o n ­
s tru k to ra  do D z ia łu  G łów nego K o n s tru k to ra  
i ko n s tru k to ró w  op rzy rzą do w an ia  do Dzia­
łu  G łów nego Techno loga, oraz in żyn ie ra  che 
m ika  na s tanow isko k ie ro w n ik a  la b o ra to ­
r iu m . W a ru n k i p ła cy do om ów ien ia  na m ie j-

STARSZEGO księgow ego ze ś red n im  w y ­
kszta łcen iem  i  odpo w ied n ią  p ra k ty k ą , z a t ru ­
d n i od zaraz S p ó łd z ie ln ia  in w a lid ó w  „Tęcza ”  
Szczecin uL T ka cka  52. Z432-K

1 KO NTR O LER A techn icznego, wym agane 
w yksz ta łce n ie  średn ie  i  odpo w ied n ia  p ra k ­
ty k a . l  re fe re n ta  techn icznego, w ym agane 
w yksz ta łce n ie  średn ie , 1 po m ocn ika  m agazy­
n ie ra , 10 k ie row có w  z I, I I  i H I ka tegorią  
p ra w a  Jazdy, lo  ko n d u k to ró w  autobusow ych 
« « tru d n i n a tych m ia s t W ojew ó dzk ie  P rzed­
s ięb io rs tw o  P a ństw o w ej K o m u n ika c ji sam o­
cho do w e j w Szczecinie O ddzia ł i  w  Szczeci­
n ie , u l. Ko rzeniow sk iego n r  2. W a ru n k i p ra ­
cy i  p ła cy  do om ów ien ia  w  S e kc ji K a dr.

2423-K

K IE R O W N IK A  zaopa trzen ia z a tru d n ią  Szcze­
c ińsk ie  Z a k ła d y  M eta low e P rzem ysłu  Tere- 
now ego Szczecin u l. 5-go L ip ca  18. K w a li f i ­
kac je  — m in im u m  średn ie  w yksz ta łce n ie  i 
staż p ra cy  w  zaopa trzen iu , zna jom ość w 
bra nży  h u tn icze j i e le k tro te ch n iczn e j (chęt­
n ie  te chn lk -m ech an lk ). O fe r ty  składać na le­
ży  do * D y re k c ji Szczecińskich Z ak ła dó w  M e­
ta lo w ych  P rzem yślu  Terenow ego w  Szcze­
c in ie  u l. 5-go L ip ca  18. 2428-11

Z M A LA R ZY , 2 m u ra rz y , 2 ro b o tn ik ó w  do
ro z b ió rk i bu dyn ków , 4 de karzy , 1 inspek­
to ra  nadzoru bu dow l. — w yksz ta łce n ie  w y ż ­
sze techn iczne plus 2 ła ta  p ra k ty k i w  za­
wodzie lu b  ś redn ie  techn iczne p lus 5 la t 
p ra k ty k i,  2 insp ek to rów  te chn iczn ych  A lłM  
— w ym agane w yksz ta łce n ie  śred n ie  plus 
2 ła ta  p ra k ty k i w  zaw odzie , p rz y jm ie  na ­
tych m ia s t D z ie ln ico w y  Zarząd B u dyn ków  
M ieszka lnych Szczecin-Pogodno uL P io tra  
S ka rg i 30. ‘  2427-K

K IE R O W N IK A  finansow ego, w ym agane w y ­
kszta łcenie śred n ie , d łu g o le tn ia  p ra k ty k a  w  
księgow ości oraz zna jom ość zagaetmen f i ­
nansow ych, z a tru d n i na tych m ia s t Szczeciń­
skie P rzeds ięb iors tw o O b ro tu  N asionam i

(„C e n tra la  Nasienna”  w  Szczecinie A l. W o j­
ska Po lsk iego 117. W a ru n k i Diacy do om ó­
w ie n ia  na m iejscu« 2428-K

KO RE SPO ND E NC YJN E
le k c je  ję z y k ó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszawa 
1, Skr. 68. 2258-K

FO TO P O R CE LA i ’Y  na­
g ro bko w e  w ie czn o trw a ­
łe  w y k o n u je  „P la n o - 
ry s ” , K a to w ice , K o cha­
now skiego I 2a. Ż ą d a j­
cie be zp ła tnych  cen n i­
kó w . 2U 9-K

G A R A Ż  na sam ochód
m a ło litra żo w y  odstą­
p ię . Jag ie llońska 12-5 
godz. 11—20. 3635-G

r a M P W O
M O TO C Y K L od 175
cem kup ię . T e l. 452-30 
godz. 15—18. 3636-G

M O TO C Y K L z koszem,
stan b. do b ry , na jchę l- 

' n ie j „ M K ”  kup ię . T e­
le fo n —po nie dz ia łe k , w to  
re k  35-323 do  godz. 19.

3637-G

üSh ä x ä
K O B IE T A  dochodząca 
do 4-mlesięcznepo dziec­
ka po trzebna od zaraz. 
W a ru n k i dobre . W ie lka  
15-11. 3638-G

OBOROWrE do gospo­
da rs tw a ro lne go  po­
trzebne od 1. V I  1962 r. 
1 000 z ł pe n s ji m iesięcz­
n ie, u trzym a n ie , bardzo 
dobre w a ru n k i. Jarec­
k i.  W iry .  pow . Poznań.

3533-P

S TA R S ZA dochodząca 
pom oc dom ow a po­
trzebna.. U l. K o łłą ta ja  
25-3. 3639-G

iTOKALE
2 PO KO JE, kuch n ia  za­
m ie n ię  , na większe.
M azura Ira ») m . 13.

3654-G

PR ZY JM Ę  na p o kó j 
m ałżeństw o na ro k . A l. 
P ia s tów  70-2. 3641-G

RllERUCHOMO&ll
D Z IA Ł K Ę  budo w lan ą  
pod W arszaw ą sprze­
dam . T e l. 463-39. 3640-G

W IL L Ę  sup e rko m fo rto - 
wą, p ię tro w ą , w y łączo ­
ną spod k w a te ru n ku , 
5 po ko i, garaż, og ród 
— sprzedam . Po k u p ­
n ie  — cała w o lna . O- 
fe r ty :  7422 „P ra s a ”
K ra k ó w , W iś ln a  2.

2431-K

Z A K O P A N E  — p ię kn ie  
po łożoną w illę  ośm io- 
izbow ą, dw u ro dz in ną , 
w yłączoną , k o m fo rt , ga 
raż, pa rce la  1 500 m  kw . 
sprzedam. P roko p , W ar 
szawa, Pu ław ska 39-87.

2430-K

z i e m i  og rod n icze j k i l ­
ka ha sprzedam . 3 km
od W arszaw y, z b u d yn ­
kam i lu b  bez. W arsza­
w a, M oko tow ska 5-8.

2429-K

W IL L Ę  bliźn iaczą, c. o., 
garaż na te re n ie  W ar­
szaw y sprzedam. O fe r­
ty :  „2492”  B iu ro  O g ło­
szeń, W arszawa, M ar­
szałkow ska 3-5. 2429-K

DOM m uro w a n y  jed no ­
rod z in ny , ogród ow oco­
w y  duży. k /W arszaw y 
— sprzedam. T rzebu - 
cho w sk i, K o b y łk a  k /W a r  
szaw y, Kraszew skiego 
7. 2257-K

O K A Z Y JN IE , p i ln i*  
sprzedam  dom  p ię c lo - 
p o k o jo w y  ze w szys tk i­
m i w ygo da m i, c e n tra l­
nym  og rzew an iem , te ­
lefonem . garażem, z o- 
erodem  1 80"  m * zadrze­
w ion ym . W o ln y  dla 
nabyw cy. W iadomość 
K rzem ińska Barbara . 
W arszawa — M oko tów , 
u l. W ik to rska  89-93.

2251-K

s p r z e d a m  h ip o te cz ­
n ie  dw a ładne pn kp je  
kuchn ia . W iadomość
W arszawa, u l. Sew ery­
nów  4 m . 8, K u ła k o w ­
sk i. 2252-K

s p r z e d a m  tanio dom
14-izbowy. W o lne  miesz 
kan ie  trzy izbo w e , p lac 
860 m t. P ruszków . B u r ­
sow a 8, K u skow sk i.

2253-K

K O M P LE T  m e b li do 
po ko ju , ku c h n i, to a le t­
kę, ra d io  sprzedam . 
K o p e rn ik a  1-2. 3642-G

P IA N IN O  k rzyżo w e  z 
m eta low ą p ły tą , m o to ­
c y k l „M iń s k ”  125 po 
do ta rc iu , sprzedam. M ic  
k iew icza  153a-7. 3643-G

M O T O C Y K L M Z , d w u - 
c y lin d ro w y , po 8 tys. 
km , sprzedam. Szczecin, 
Bema 8 m . 6. 3644-K

SAMO CHÓD osobowy 
O ctav ia  — Super sprze­
dam . T e le fon  720-15.

3645-G

JA W Ę  250 d o ta rtą  sprze 
dam . G um ieńce, ko ło  
ap te k i, u l. K ró tk a  10.

3646-G

SYRENĘ, przebieg 25 
tys., stan id e a ln y , śprze 
dam . Boh. W arszaw y 
108-4. 3647-G

JA W Ę  250 ccm , stan 
ide a ln y , sprzedam. H e r­
bowa 22 m. 1, te le fo n  
34-734. 3648-G

SAMO CHÓD „W arsza­
w a” , stan d o b ry , sprze­
dam . Św ierczewskiego 
19-24. 3649-G

ROŻN E m eb le  ta n io  
spr*edam . Łu kasze w i­
cza- 3; p a rte r. 3650-G

M O TO C YKL W S K —150, 
«tan ide a ln y , sprzedam. ; 
S ikorskiego l 2a-2. lek  I 
'25-07. 3651-G j

. |
SAMO CHÓD osobow y ! 
''kod a  1101. 6tan idea ł- j 
ny . sprzedam p iln ie , j 
szczecin — D ąb ie, u l. i 
lo le n io w s k a  78a.

3652-0

p i a n i n o  „T h u n e r t"
p ły ta  m eta low a, sprze­
dam. U l. B o g u m iły  12-3. 
t-1. 44-331. 3Í53-K

wieczna sztuka pom orska, re *  
nesansowe s tro je  książą t szcza 
p iń sk ich : V in cen t van G ogh 
g. 10—16.
W A ŁY  CH RO BR EGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy ro d a , w y s ta w y  
m orsk ie  g. 10—16. 
s a l a  C BW A -  s ta ro m łyń ska  
27 — w ystaw a p la ka tu  „ X X - ie -  
c ie  PPR”  g. 10—16.
13 M U Z  — pi. Żo łn ie rza  2 — 
ceram ika  a rtys tyczn a  K ry s ty ­
ny  S u ie w sk ic j-F ig ie la  g. 11. 
SPÓ ŁD ZIELC Ó W  — W oj. Po l. 
20 — g ra fik a  M . N y czk i g. 
15.
Z A M E K  -  m a la rs tw o  t rzeź­
ba K . O strow sk iego , K . T rze­
c iak . M . W e lte ra , A . Ż y w ic -  
k ieg o  g. 11.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘCEJ
— U n ii Lu be lsk ie j.
I l i  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzan y.
P R ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojciecha 7 
g. 9—15 i  od g. 19—7 rano. 
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C ZN A
— W oj. Po l. 72 — g. 10—14.

AP TEKI
NR 34 — D ubo is  1 — te l. 82-41, 
NR 46 — W ie lka  17 -  •■»],
372-75.

TELEWIZJA
(P rog ra m  szczeciński)

10.55 — kon ce rt z P rag i „P ra  
ska w iosn a ” , 14.55 — po w tórzę  
n ie  pro g ram u d n ia , 15 — „N ie  
dzie lna b iesiada” , 15.40 — 
„1  000 ta k tó w  m u z y k i” , 16.10 
— d la  dz iec i „Ś m ie jm y  się z 
s ieb ie” , 16.40 — f i lm  s e ry jn y  
„P od w od ne  p rzyg o d y ” , 17.10 — 
te le tu rn ie j „20  p y ta ń ” , 18.10 — 
D isney land , 18.55 — m tod z ie to  
w e s tu d io  p o e tyck ie  „ E x  o -  
r ie n te ” , 19.30 — d z ie n n ik  TV* 
20.05 — „N ie d z ie la  spo rtow a” * 
20.35 — „10 m in u t red. spo rto  
w ego” , 20.45 — f i lm  U S A  (XI 
seria) „C e na  s trach u ” * 22.13 — 
DOBRANOC.

(P rog ram  b e r liń s k i)

10 — w id o w isko  d la  dz iec i 
od la t  6, 10.20 — d la  dzieci od 
la t  10 „W id zę  m orze” , 11 — 
tra n sm is ja  z P rag i kon ce rtu  
sym fon icznego „P ra s k a  w ios­
na ” , 12 — „W eso łe  rozm aito ­
śc i” , 12.30 — „P rz e k ró j tyg od  
n ia ” , 13 — a u dyc ja  d la  w s i, 
14 — tra n sm is ja  z CSRS m i­
s trzos tw  św ia ta  w  m o to -cros- 
sie, 16 — tra n sm is ja  z B e rlin a  
zaw odów  g im na s tyczn ych  B e r­
l in  — B u kareszt, 18 — a u d yc ja  
naukow a „N ie w id o c z n i po­
m o cn icy ” , I8.ą5_— „ K a r tk i  ka 
lendarza” , 18.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 19 — 
sp o rt i m uzyka , 19.30 — U ron i 
ka , p rzegląd w ydarzeń, 20 — 
sztuka B. Shaw ’a „Ś w ię ta  Jo* 
anna” ; „S ło w o  o spo rc ie” ,

P O N IE D Z IA Ł E K

10 — k ro n ik a , 10.25 — ;,A , B* 
C” , 11.20 — sp o rt i  m uzyka , 
11.50 — test, 13.30 — f i lm  „P o ­
w iem  c i to  — m uzyką ” , 16 — 
w id o w isko  d la  dz ie c i od  la t  8 
„S p o ty k a m y  się u p ro f. F lim m  
r ic h a ”  1 f i lm  „Ś n ie żka ” , 18 — 
u n iw e rsy te t T V  „C h e m ia ” * 
18.45 — om ów ien ie  program u* 
18.55 — po zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dziecięcej. 19 — „W  24 godzi- 
p y  pó źn ie j” , 19.25 — progno­
za pogody, 19.30 — k ro n ika *
przegląd w yda rze ń , 20 — d la  
m iło ś n ik ó w  s ta rych f i lm ó w  
s,Porwanie S a b inek” , 21.25 — 
*,C zarny k a n a ł” . 21.45 — „S p ó j 
rżen ie  na ob raz” ; osta tn ie  w ia ­
dom ości k ro n ik i.

RADIO
W TADOMOSCI: 7.30, 8.30*

12.05, 17.21, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 21.20.

S ZC ZE C IN : io — po lska  m u­
zyka  ro z ryw ko w a , 10.15 —
„D o m , szkoła, dz ie c i” , l i  — 
n o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W ybrze­
ża, H.20 — „Rozm ow a ze s łu ­
chaczam i” , 11.30 — n iedz ie lna  
b iesiada, 15.45 — m uzyka roz­
ryw ko w a , 16.02 — „R a d io ku - 
te r " .  20.30 — m uzyka opere t­
kow a, 22.20 — „N ie d z ie la  w
Szczecinie” .

W A R S ZA W A : 10.30 — „M o sk ­
wa z m elod ią  i piosenką” * 
12.10 — po ranek sym fon icz ­
n y . 13.10 — „T e c h n ik a  i prob­
le m y ". 13.30 — „P oe z ja  i m u­
zyka ” , 14 — „W  niedz ie lne po 
po łud n ie ” , 15 — dla dzieci 
ba jka  o carew iczu Iw a n ie  i o 
b u rym  w ilk u ” , 16.29 — ko n ce rt 
cho p in ow sk i, 17 05 — p u b lic y ­
styka m iędzynarodow a, 17.15 — 
..Dwa serca w  ry tm ie  w a lca” * 
19 — „ B u ja j się Fela” . 19.50 — 
m elod ie  roz ryw kow e , 20 — re  
w ia  p iosenek, 22.30 — m uzyka 
taneczna d la  panów  w  m elon i 
kneh, — 23 — m uzyka tanecz­
na.

r c M N O w t

RESKO (Gw iazda) — „M iło ść  
pow raca w iosna”  — radź. 
DĘBNO (P rzedw iośnie) — 
..C h łopiec r  G re n la n d ii”  — duń 
9fc1.
STARG AR D  (Dar) — „Ś m ie rć  
czyha na s ia rc ie ”  — ang. 
B A R L IN E K  (Sto lica) — „K s ięg a  
d żu ng li — ang.
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C zy na trasie crossu
* ja w i s \ą  dziś

„mściciel z Nowej Huty“ 
- K UB ALSKi?

w a ją  w  za c ię te j w a lce  
podczas zaw odów .

J U Ż  W C Z O R A J w  godzinach  p o p o łu d n io ­
w y c h  na tra s ie  crossu p rz y  A l. W o jska  P o l­
sk iego  zg ro m a d z iły  się ta k ie  t łu m y , ja k ic h  po 
za zd ro śc iłb y  o rg a n iz a to r n ie je d n e j pow ażne j 
Im p re zy , np. le k k o a tle ty c z n e j. S p o rt m o to ro ­
w y  zd o b y ł sobie w  S zczecin ie  lic zn ych  i  sta 
ły c h  sym p a tykó w , k tó ry c h  in te re su je  n ie  ty ł  
ko  sam w yśc ig  lecz ró w n ie ż  zw iązane z n im  
p rz yg o to w a n ia .

N ie  p isze m y n a  ogó ł m o ż n a  j e d n a k  s tw ie r-  
•O fo rm ie  ja k ą  d em onstro  tT ,’
W a ll  je ź d ź c y  p o d c z a s  t r e  k tó ry  ta k  p iękn ie  spisał
n in g u  gdyż: po p ie rw sze  sie w i 36« roku, ubiegły
ż a d e n  7 c z o ło w y c h  z a -  sezon m i* ł  ca łko w ic ie  s tra - zaaen z czo io w ycn  za - cony % pow odu skon ip ii-
w o d n ik o w  n ie  o d k r y w a  ko w a n e j k o n tu z ji  Obec- 
k a r t  w  czasie t r e n in g u ,  w ró c ił do p e łn i s ił i
n o  w tó r e  że  n a w e t  c i ,m P °n " ie  ja k  z w yk le  bra - p o  w io r e ,  ze n a w e t  c i,  w u row ą  jaz(lą . p rz y b y is k i
k tó rz y  w y d a ją  Się W  w y g ra ł I  e lim in a c ję  m i- 
czasie ja z d y  t r e n in g o -  s trzos tw  s tre fy , k tó ra  od- 

* "  m a ja

Jun a ko w cy , k tó rz y  są 
o rg a n iza to ra m i dz is ie jsze j 
im p re zy  bardzo liczą  na 
p u n k ty  w  k a te g o r ii 250 
ccm , w  k tó re j fa w o ry te m  
je s t U M IŃ S K I. W praw dzie  
w  p ie rw sze j e lim in a c ji w 
Poznaniu U m iń sk i u le g ł 
P rzychodnem u z Poznania, 
ale ja k  tw ie rd z ą  dzia łacze, 
na sw o je j tra s ie  po w in ie n  
w ziąć p e łn y  rew anż.

O G R O M N Ą niespodz ian­
ką zakończy ła  się e lim in a ­
c ja  m is trzo s tw  s tre fy  w  
P oznaniu w  k a te g o r ii 359 
ccm. S ta rtow a ł w  n ie j 
poza kon kurse m  K u b a l-  
s k i, k tó ry  n ie  może s tra ­
w ić  druzgocące j po rażk i 
ja k ie j dozna ł w  I  e l im i­
n a c ji do m is trzo s tw  P o l­
sk i w  N o w e j H ucie. P o je ­
d yn e k  K u ba lsk ie go z O- 
rzepow skim  b y ł g łów ną 
ozdobą zaw odów  w  P o­
znaniu . Do ostatn iego o- 
k rąże n ia  i  ty m  razem  p ro ­
w a d z ił O rzepow eki. N a o- 
s ta tn im  w ira żu  m ia ł je d ­
na k  upadek i  wówczas 
K u b a ls k i w yp rze d z ił go o 
8 sek.

K u b a ls k i zapow iedz ia ł 
s w ó j p rzy ja zd  ró w n ie ż  do 
Szczecina. T u ta j na szcze­
c iń s k ie j tras ie  je d n a k  sta­
w ia m y  na O rzepow skiego.

Z aw o dy  rozp oczyn a ją  się 
o godzin ie 11. D la w idzó w  
zm oto ryzo w an ych  o rg a n i­
za to rzy  p rzyg o to w a li p a r ­
k in g i od s tro n y  A l. W o j 

ska  Po lskiego.

„EROS“
d la
n a jle p s z e g o
w „Małym 
Kryterium“

N A S Z  D O R O C ZN Y  
w y ś c ig  k o la rs k i d la  dzie 
c l !  —  ja k  to  nazyw a 
je d n a  z naszych m ło d o ­
c ia n ych  zn a jo m ych  —  
„m ło d s z e j m ło d z ie ży ” , 
s ta je  się im p re zą  o roz 
m ia ra c h  „ K ry te r iu m  
A só w ” . W c z o ra j n ie ­
u s ta n n ym  c iu rk ie m  p ły ­
n ę ły  zg łoszenia. P o n ie ­
w a ż  często rodz ice  i  m ło  
d z i ko la rze  zasyp u ją  nas 
p y ta n ia m i do tyczącym i 
te c h n ik i zg łoszeń p rz y ­
p o m in a m y , że:

♦  zg łoszenia do w y ś c i 
gu na leży  sk ładać w  
gm achu Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w ych , M a ło p o lska  
17 p o k ó j 303.

♦  tam  rodz ice  ko la rza  
o trz y m a ją  n u m e r s ta r ­
to w y .

♦  tam  też u zyska ją  
W szelk ie  in fo rm a c je .

D y re k to r  Z A B O R O W  
S K I  z W P H U K , c z y li 
p rze tłu m a czyw szy  na 
z ro z u m ia ły  d la  w szys t­
k ic h  ję z y k  —  W ojew ódz 
k ie  P rzeds ięb io rs tw o  
H a n d lu  A r ty k u ła m i 
U ż y tk u  K u ltu ra ln e g o  —  
H u r to w n ia  S p o rto w a , za 
w ia d o m ił nas. iż  in s ty ­
tu c ja  ta  u fu n d o w a ła  d la  
na jlepszego k o la rza , g ra  
p y  na js ta rsze j nagrodę 
w  postac i ro w e ru  spo r­
tow ego  m a rk i „E ro s ” , 
oraz n a g ro d y  w  postaci 
dw óch  opon w yśc ig o ­
w y c h  i  1« koszu lek  spor 
to w y c h . W  im ie n iu  orga 
n iz a to ró w  i za w o d n ikó w  
d z ię ku je m y .

¡ m p b e z v
snovtvuH}

godz. 9 — bo isko  SN przy  
u l. W ie lk o p o ls k ie j — 
to w a rzysk ie  spo tkan ie  
w  p iłce  ręczn e j k o b ie t: 
K u sy  — Łącznościow iec,

godz. 10 — sala p rz y  u ł. 
M a ło p o ls k ie j 22 — m i­
s trzos tw a  sen io rów  w  
gim nastyce ,

godz. 10.30 — s ta d ion  P ogo­
n i  — zaw ody I. a. o 
m is trzo s tw o  l ig i  w o je ­
w ó d zk ie j,

godz. 11 — Lasek A rk o ń - 
s k i — I I I  lig a  p i łk a r ­
ska — A rk o n ia  — B łę ­
k i tn i ,

godz. l i  —  to r  k o la rs k i — 
w y ś c ig i d la  po czą tku ją ­
cych ,

godz. 11 — tra sa  crossowa 
Ju n a ka  — I  e lim in a c ja  
crossowa m is trzo s tw  
s tre fy  pó łnocno -zachod­
n ie j,

godz. 14.30 — s ta d ion  P o ­
g o n i — to w a rzysk ie  
spo tka n ie  w  p iłce  ręcz ­
n e j m ężczyzn: Pogoń — 
L Z S  Z d ro je . Będzie to 
przedm ecz p i łk i  nożne j,

godz. 17 — s ta d ion  Pogoni
— I I  l ig a  p iłk a rs k a  — 
Pogoń — S zo m b ierk i 
B y to m ,

godz. 17 — I I I  l ig a  p i łk a r ­
ska — „D ą b ”  Dębno — 
„ Ś w it ” , T rz e b ia tó w : Re 
ga — Pogoń Ib , C ho jna : 
O d ra  — P ogoń B a r l i­
ne k ,

godz. 13 — h a la  sportow a
— m ecz koszykó w k i 
m ę s k ie j o w e jśc ie  do 
I I  l ig i :  Pbgoń — Is k ra  
B ia ło g a rd .

Garbarnia -  
Wawe! 1:0 (1:0)
Czarni -  Wiarus 
4:0 (0:0)

„Rogata natura“  
pchała Zielińskiego 
na podium zwycięzców
P IĘ K N Y  B Y Ł  T E N  k o ń co w y  akcent. P ię k n y , ta k  

ja k  sam w yśc ig , ja k  am b itn a  w a lk a  naszych c h ło p ­
ców  na ca łe j trasie .

P rzed s ta rtem  w iad om o Już b y ło , że N iem cy  n ie  
Zdobędą się na n a dzw ycza jny  w y s iłe k , b y  w a lczyć o 
d ru g ie  m ie jsce. Po lacy je c h a li w ię c  racze j spo ko jn ie . 
A le  czy na praw dę spo ko jn ie !

N ie m a r tw ili  się ju ż  o d ru żyn o w ą  pozyc ję  — w y d a ­
je  się je d n a k , że ta k  ja k  m ilio n y  sym p a ty k ó w , c z u li 
przed s ta rtem  do W arszaw y pew ien niedosyt. W szak 
sta ra  to  p ra w d a, że „a p e ty t  w zra s ta  w  m ia rę  je ­
dzen ia” .

Z N A JĄ C  założen ia ta k tyczn e  k ie ro w n ic tw a  naszego 
zespołu, założen ia, k tó re  p o leg a ły  na  cz u jn y m  prze je  
chan iu  m ara to ńsk ie go e tap u, by  n ie  dać się zasko­
czyć, w ie rz y liś m y  jed n a k , iż  n ie  będzie spo ko ju  pod 
n iebem  Mazowsza. S p odziew aliśm y się, że n iespo­
k o jn y  duch — R a jm un d  Z IE L IŃ S K I n ie  będzie m óg ł 
jechać spo ko jn ie . N ie  p o zw o li m u  na to  jeg o „ ro g a ta  
n a tu ra ” . O b y  ty lk o  d o p isa ły  s iły ... D o p isa ły ! D e b iu ­
ta n t na S tad ionie X - le c ia  w  W arszaw ie przed t r y b u ­
ną, na k tó re j zas ied li n a jzn a ko m its i goście ud ow o d­
n i ł ,  że n ie  p rzyp a d k ie m  ob w oła no go n a jw ię kszą  re ­
w e la c ją  w yśc igu .

P O LO W A Ł J A K  sokó ł na  od po w ied n i m om e n t b y
w ys trze lić  do przodu na o s ta tn im  k ilo m e trze . N a bież 
n i  s ta d ion u p rz y  do p ingu 100 tys . w idzó w  s to czy ł 
p ię kną  w a lkę  z zeszło rocznym  zwycięz.cą w yśc igu  
J u r i j  M e lichow em . W y p rz e d z ili go ty lk o  d w a j zna ko ­
m ic i ry w a le : M e lich o w  i, na jlep szy  naszym  zdaniem  
k o la rz  X V  W yścigu P o ko ju  A le ksy  P IETR O W .

Z W Y C IĘ Z C Ą  w  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j został 
Geinan S a jd h u z in , w spa n ia ły , w eso ły , ś w ie tn ie  p rz y ­
go to w a ny ko la rz . D la  n iego, na jeg o zw yc ięstw o 
pracow ała  jed n a k  cała dru żyna . N a jb a rd z ie j a k ty w ­
nym , n a jb a rd z ie j sam odzielnym i i  n ie p rzec ię tn ie  zdol 
nym  ta k tyczn ie  ko la rzem  oka za ł się je d n a k  A le ksy  
P ie tro w . P ię c io k ro tn y  zw yc ięzca e ta p o w y  — zaw od­
n ik  o żelazne j w y trzym a ło śc i i  s p r in te rs k im  fin is zu  
o czym  w ie lo k ro tn ie  p rze kon a li się nasi ko la rze .

W arszaw ski etap b y ł tr iu m fe m  ty c h  dw óch n a jle p ­
szych zespołów. P o lacy  u d o w o d n ili, że u s tę p u ją  je d y ­
n ie  zna kom ite m u zespo łow i ZSRR, przew yższa jąc w 
ty m  roku  w y ra źn ie  s reb rn ych  m ed a lis tów  z R zym u 
— zespół N RD. Po raz  p ie rw szy  od w ie lu  la t  od m ie­
n i ły  się ro le  — to  m yśm y p rze c iw n iko m  d y k to w a li 
ta k ty k ę , to  m y  zb ie ra liśm y  je j  p lo ny .

W A R S Z A W S K I E T A P  b y ł ju ż  p ra w d z iw ym  p o p i­
sem — na  m ecie zam e ldow a ło  się w  p ie rw sze j p ią t­
ce dw óch R osjan i dw óch Po laków .

Podczas d e ko ro w a n ia  zw yc ięzców  A le ksy  P ie tro w  
s to ją c  na n a jw yższym  pod ium  sięgną ł w  p e w nym  m o 
m encie rę ką  po Z ie liń sk ie g o  i  w c iąg ną ł go na n a j­
wyższy stop ień , obok siebie. P ię kn y  gest uzn an ia  w a r 
tośc i p rze c iw n ika . O n i, zaw o dn icy  o b se rw u ją cy  się 
na tra s ie  przez tys iące  k ilo m e tró w  w iedzą doskonale 
He k to  je s t w a rt. T y m  gestem  na  s tad ion ie  w  W a r­
szaw ie, P ie tro w  d a ł w y ra z  swego uznan ia  d la  naszego 
m łodego kola rza . <st>

m i l / /
rnmei
I k u i a r y

R O Ż N Y  byw a  ch a ra k ­
te r  te le fo n ó w  do  re d a k ­
c j i .  L u dz ie  w y ra ż a ją  swo  
je  sądy, in te rw e n iu ją ,  
p y ta ją  o na jb łahsze  i  n a j 
pow ażnie jsze sp raw y. 
T en  b y ł je d n a k  n ie zw y ­
k ły . Rzec m ożna te le fo n  
17-lecia.

P rzed p a ru  d n ia m i p i­
sa liśm y w  „K u r ie rz e ”  o  
in ic ja ty w ie  d z ie c i z K o rn i 
te tu  D ziecięcego Szczeciń 
sk ie j S p ó łd z ie ln i M iesz­

k a n io w e j. J a k  co ro ku , 
dziec i z  Pogodna zg łosi­
ł y  sw ó j u d z ia ł w  kon­
ku rs ie  „K w ia ty  i  Raba­
ty ”  i  zobow iąza ły  się 
p rz y  pom ocy  rodz iców  
zadbać o b a lk o n y  do­
m ów  p rz y  u l. M ic k ie w i­
cza 105 —  121. Ż yczy liś -

BALKON
m y dzieciom , b y  zawsze 
p a m ię ta ły  o sw ym  zobo­
w iązan iu .

1 w łaśn ie  w czo ra j za­
te rk o ta ł te le fo n . Jakaś  
bardzo  oburzona p a n i 
(n azw isko  znane re d a k ­
c ji)  oska rży ła  gazetę 
o p isan ie  and ronów .

T o  n ie p ra w d a , Jakoby  
dziec i d b a ły  o  ba lkony. 
O na sama m ieszka p rzy  
u l. M ic k ie w ic z a  115 i  
jeszcze n ig d y  od la t  n ik t  
n ie  zadba ł o je j  ba lkon . 
Sama dba o n iego i  ko ­
sztu je  ją  to  masę p ie n ię ­
dzy. Zresztą, g d y b y  naw et 
„ ja k iś  o rd y n a rn y  b ru d ­
n y  dz iec iak ”  —  określe  
n ie  naszej ro zm ów czyn i 
—  zechcia ł w e jść  do  je j  
m ieszkan ia , to  by go n ie  
w puśc iła . A  w  ogóle to  
w szys tko  razem  to  je s t  
ty lk o  propaganda . „

N IE  po trze b u je m y  chy  
ba zepew niać C z y te ln i­
kó w  z  ja k im  zdum ie ­
n ie m  w y s łu c h a liś m y  te j 
arg u m e n ta c ji. N ie  m ie ­
liś m y  też n ic  w  te j sp ra  
w ie  do  pow iedzenia.

(w it )

S/.c/ecińska służba zdrowia czeka na kbdry

Za 2 lata przybędzie 
159 lekarzy 

#  Dopiero w r. 1966 
więcej pielęgniarek

T O H P

Wykorzystać
zapał
młodzieży

Z B L IŻ A  s ię  ko n ie c  ro k u  szkolnego. D z ie ­
s ią tk i abso lw e n tó w  szczec ińsk ich  ś redn ich  
szkó ł m e dycznych  i  P o m o rs k ie j A k a d e m ii 
M e d yczn e j o trzym a  św ia d e c tw a , lu b  d yp lo m y , 
up o w a żn ia ją ce  do p o d ję c ia  p ra c y , czy stażu 
w  w y b ra n y m  zaw odzie.

' J e ś li ch o d z i o szcze­
c iń s k ie  ś re d n ie  szko ły  
m edyczne, to  p rz e w id u ­
je  s ię , że dosta rczą  one 
tego  ro k u  łą czn ie  195 
w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra  
c o w n ik ó w  g ru p y  tz w . 
ś redn iego  pe rsone lu  m e­
dycznego. N a  lic z b ę  tę  
sk ła d a  s ię  m . in n . 45 la  
b o ra n tó w  m edycznych , 
35 te c h n ik ó w  fa rm a c e u ­
tyczn ych , 55 asys ten tek  
p ie lę g n ia rs k ic h , 45 p o ­
ło żn ych  i  15 p ie lę g n ia ­
rek .

N ie s te ty , w iększość ab ­
so lw e n tó w  szczecińskich 
średn ich  szkó ł m edycznych 
pochodz i spoza w o je w ó dz­
tw a . W zorem  la t  ub ieg łych  
na leży  się w ięc  spodzie­
w ać, że je d y n ie  zn ikom a 
lic zb a  ty c h  n o w ych  p ra ­
co w n ik ó w  s łużby zd ro w ia  
rozpoczn ie pracę w  p la ­
ców ka ch szczecińskich. 

Pew ną gw a ra n c ją  zapew ­
n ie n ia  sobie o k re ś lo ne j 
lic zb y  ab so lw entów  b y ły  
s typ en d ia  fund ow an e  dla  
m ło dz ie ży  średn ich  szkól 
m edycznych przez w ładze 
p o w ia tó w  w o j. szczeciń­
skiego. S type nd ió w  tych  
b y ło  w  1961 r . — 12, n a to ­
m ia s t w  b r. n ie  m a ap i 
jednego.

P rze w id u je  się, że ra d y ­
ka ln a  zm iana s y tu a c ji w 
zakresie us łu g  p ie lę g n ia r­
sk ich  nastąp i do p ie ro  w  
1966 r . W  ty m  bo w iem  r o ­
k u  rozpoczną pracę absol­
w e n tk i now o u tw o rzon eg o 
lice u m  p ie lęg n ia rsk ieg o , do 
k tó re g o  p rz y jm u je  się m ło 
dzież w y łą czn ie  ze Szcze­
cina. U czennice lice u m  r e ­
k ru tu ją  się spośród absol­
w e n te k  szczecińskich szkół 
podstaw ow ych . W  przec i-

TER EN O W E Ochotn icze 
H u fce  P racy  organ izow ane 

v  szkołach w  3 o k re ­
sach ro k u  — w iose nn ym , 
w a k a c y jn y m  i  jes iennym . 
K o rzyśc i m a ją  zarów no 
zlecen iodaw cy ja k  i  za­
tru d n ia n i uczn iow ie . P rzed 
s ięb io rs tw a  z y sku ją  s iłę  r o ­
boczą, m łodz ież zaś za ra ­
b ia  p ieniądze, k tó re  prze ­
znacza na  w yc ie czk i, za­
ku p  sprzę tu sportow ego 
Itp .

ty m  r o k u  K o m ite t 
W o jew ó dzk i ZM S  czyn i 
s ta ra n ia , b y  w  każd e j szko 
Ie  ś re d n ie j po w s ta ły  TOHP. 
P la n u je  się 440 hu fcó w , 
po ok. 25 osób każdy. 
Część h u fcó w  ju ż  pra cu je  
p rz y  sadzen iu lasów. W ię k  
szość czeka na ko n k re tn e  
zlecenia. F ro n t p ra cy  p rz y ­
g o to w u ją  W y d z ia ły  Gospo­
d a rk i K o m u n a ln e j, Zarząd 
N abrzeży M ie jsk ich  i  Z a­
rząd  Z ie le n i M ie jsk ie j. 
W ym ien ion e  prze ds ięb io r­
s tw a p o w in n y  pospieszyć 
się z za tru dn ien ie m  m ło ­
dzieży, b y  w yko rzys ta ć  
chętne ręce , zan im  skoń ­
czy się ro k  szkolny.

W  lec ie  m łodz ież zrze­
szona w  TO H P  w y je d z ie  
na  dw u tyg o d n io w e  obozy 
do na d le śn ic tw a  G łusko  w 
w o j. z ie lo no gó rsk im . Z o r ­
ganizow ane też zostaną 
hu fce  żn iw n e  do p rac w  
insp ek to ra ta ch  PG R  P y rz y ­
ce i  G ry fin o .

N a te re n ie  naszego w o ­
je w ó d z tw a  w  PG R-aeh 
Lu b icz  1 B o lk o w ie *  po ­
w staną w  ram ach  u rlo p ó w  
w ypo czyn ko w ych  obozy 
żn iw n e  d la  m ło dz ie ży  z 
urzędów  i  in s ty tu c j i  z ca­
łego k ra ju . R e k ru ta c ja  
trw a .

M łodz ież w ie js k a  w eźm ie 
udz ia ł w  pracach m e lio ra ­
c y jn y c h , leśnych i  d ro g o ­
w ych . (B)

Zgubiono...
C ZY JA  paczka? w  dn iu  

15 m a ja  b r .  pom iędzy go­
dziną 17 a 18 pozostaw io­
no paczkę w  k io s k u  p rzy  
PC K, róg  A l.  W ojska P o l­
sk iego i  A l. M . Buczka. 
Paczka je s t do odeb ran ia  
w  k io sku .

13 BM . na u l. Ż ó łk ie w ­
skiego, Ob. A n d rz e j Sw ią- 
te c k i zna laz ł dam ski ze­
garek. Odebrać m ożna ul. 
Jag ie lloń ska  82-1.

w ie ń s tw ie  do  in n ych  szkół 
p ie lęg n ia rsk ich  p rz y jm u ją ­
cych m łodz ież po m a łe j i 
duże j m atu rze  — L ice u m  
zdo by ło  z m ie jsca  znaczne 
zain teresow an ie . L iczb a  
chę tn ych  Jest tu  wyższa 
od re k ru ta c y jn y c h  m o ż li­
w ośc i szko ły .

N au ka  w  L ice u m  trw a  
5 ła t, a  p ie rw sza gru pa  
ab so lw e ntó w , k tó re j liczbę 
o k re ś la  się na  o ko ło  80 
osób, zas ili szczecińską k a ­
d rę  p ie lęg n ia rską  dop ie ro  
w  1966 r.

N a to m ia s t w  P o m o r­
s k ie j A k a d e m ii M edycz 
n e j o trzym a  tego  ro k u  
d y p lo m y  p rzypuszcza l­
n ie  oko ło  200 abso lw e n ­
tó w . Rozpoczną o n i na ­
s tępn ie  2 - le tn i staż w  
ró żnych  p la có w ka ch  le ­
k a rs k ic h  w o j. szczeciń­
sk iego . Jes t p ra w d o p o ­
dobne, że z te j lic z b y  
o k o ło  75 p roc. o b e jm ie  
za d w a  la ta  p racę  w  
Szczecin ie  i  w o je w ó d z ­
tw ie . (dm )

P o k ró tc e
W O JEW Ó D ZK I D om  K u l­

tu r y  w  Szczecinie zap ra­
sza na  ko le jn e  spo tkan ie  
K lu b u  M iło ś n ik ó w  P oez ji 
w  d n iu  21 m a ja  b r ., na 
k tó ry m  w yg ło s i od czy t Ed­
w a rd  B a lce rzan : „P rz e ­
gląd na jno w szych  w y d a w ­
n ic tw  p o e ty c k ic h ” .

M IE JS K IE  P rzeds ięb ior 
s tw o  K o m u n ik a c y jn e  W y­
d z ia ł R uchu zaw iadam ia , 
źe z pow odu n a p ra w y  to ­
ró w  tra m w a jo w y c h  p rzy  
u l. O b rońców  S ta ling ra du  
w agony l i n i i  n r  „5 ”  i  „7 ”  
r  dn iem  21 m aja  b r . do od­
w o ła n ia  k u rs u ją  w  k ie ­
ru n k u  K rzeko w a  przez 
B ram ę P o rtow ą .

•  e
D Z IS IA J godzi- 

K lu b  M P iK  
..R uch”  w  Szczecinie za­
prasza na k o n c e rt m u zyk i 
ro s y js k ie j w  w yko n a n iu  
uczn iów  P a ńs tw o w e j Śre­
d n ie j Szko ły  M uzyczne j w  
Szczecinie. P re le kc ję  przed 
koncertem  w yg ło s i >
A. Huebner.

Tulipanowi 
złodzieje I

W  S Z C Z E C IN IE  ro z ­
p le n iło  s ię  szczególnego 
rodza ju  z łodz ie js tw o . Z  
d z ia łe k  i  o g ródków  p rzy ­
dom ow ych g iną  p ię kn ie  
ro z k w ita ją c e  tu lip a n y . 
Z łodz ie je , p rzew ażn ie  
m a ło le tn i p o tra f ią  w y k o  
rzystać każdą c h w ilę  n ie  
uw ag i, czy b ra k u  dozo­
ru , b y  ko n tyn u o w a ć  
sw ó j proceder.

K w ia ty  w y ry w a n e  są 
p rzew ażn ie  z ce b u lka m i, 
a h odow la  n iszczona w  
b a rb a rzyń sk i sposób. Jest 
rzeczą kon ieczną, b y  —■ 
m im o , że są to  sp raw y 
pozo rn ie  m a łe j w ag i —* 
m il ic ja  zaczęła za trzym y  
w ać i  sp raw dzać pocho­
dzenie k w ia tó w , noszo­
nych  ca ły m i naręczam i 
p rzez m łodz ież. Is tn ie je  
ró w n ie ż  pode jrzen ie , że 
k ra d z io n e  k w ia ty  sprze­
daw ane  są przez u liczne  
k w ia c ia rk i.  Jeszcze raz 
spraw dza  się nasza teza
0  h and lu  k w ia ta m i na 
u lica ch  G d yb y  k w ia c ia r 
k i m ia ły  usankc jonow a­
ne przez w ładze  sto iska 
j znane b y ły  np. p laco­
w em u, p raw dopodobn ie  
n ie  o d w a ży łyb y  się h an ­
d lo w a ć  k w ia ta m i n ie ­
w iadom ego pochodzenia.

Na k radz ieże  k w ia tó w  
żw racam y uw agę także
1 rodz icom . N ie je d n o k ro t 
n ie  n ie  w iedzą , czym  zai 
m u ją  się ich  dz iec i i 
skąd  pochodzą p rzyno ­
szone do dom u k w ia ty .

(w it)

C H L E B  Z  „D O D A T K A M I*

A  J E D N A K  w  c iągu  ostatn icH  
dw ó ch  d n i m ie liś m y  m ożnoiĄ  
przekonać się o  ty m , iż  C zy te ln i­
cy  w  nas w ie rzą . W  nas, to  znaA 
czy w  skuteczność naszej in te rA  
w e n c ji.  B o  i  ja k  tu  n ie  in te rw e-*  
n iow ać, k ie d y  zasypano  n a s -  c h i*  
bem  z  różnego ro d z a ju  n ie p rzy4 
je m n y m i d o d a tka m i. K i lk a  ka+ 
w a łk ó w  ch leba  p rzyn ies ionego  
przez naszych C z y te ln ik ó w  pocha  
d z i z  p ie k a rn i n r  1 Sz.Z.P.P. (zm ia I 
na /IZ ). Przypuszczam y, t e  w y ­
s iad ła  ta m  ja ka ś  maszyna, a  czę& 
c i je j  p osypa ły  się do ciasta. In *  
n y  ćh leb, też n ie  grzeszący czyś-4 
tcśc ią  pochodzi z  p ie k a rn i n r  $  
p rz y  u l.  K ras ińsk iego . A  na  sznuA 
re k  w  bułce n a tra f io n o  w  restauA 
r a c j i  „ K a m e ra ln a ” .

N ie ra z  ju ż  p is a liś m y  o  podobA  
n ych  sp raw ach. T y m  razem  jedA  
nak , w  im ie n iu  C zyte ln ikó iO t 
ośw iadczam y wszem  i  wobec, żą  
ch leba  z  „d o d a tk a m i jeść n ie  bęA 
d z ie m y ! ( ja w .)

R EK LA M Y  
n ie o d łą c z n ą  
s z a tą  m ia s ta

R E K L A M Y  są n ieod łączną sza­
tą  m iasta. A le  n ie  ty lk o  m iasta* 
W jazd , g łó w n e  a r te r ie  p row adzą ­
ce do  śródm ieśc ia  ozdob iony 
w ła śc iw ie  i  ze sm a k ie m  w y k o ś  
n a n ym i p lanszam i re k la m o w y ^  
m i doda ją  m u  u roku* in fo rm u ją ; 
podróżnego, gdzie  może się z a trz y  
m ać w  h o te lu , gdzie  zjeść, gdzi«  
zapa rkow ać sam ochód, a  n a w e ł 
cc zw iedz ić .

N ie s te ty  nasze tra s y  w ja z d o w i 
do Szczecina n ie  grzeszą z b y tn ią  
ilo śc ią  ta k ic h  in fo rm a c ji.  C o  w ię ­
ce j —  plansze w ys ta w ia n e -n a  szal 
sach są n ie a k tu a ln e , zamazane* 

zniszczone. N a w e t ta b lic e  infor«* 
,m acy jne  „B a lto n y ” , k tó ra  p ow iną  
na  dbać o  w ła śc iw ą  re k la m ę  i  p i l  
pu la ryza e ję  sw ych  usług, b y ły  
św ieże p rzed  dw om a czy trze  m i  
la ty . f

Teraz, g d y  p rze jśc ie  g ra n ic z n i 
w  K o łb a sko w ie  s tw a rza  now ą 
m oż liw ośc i ro z w o ju  tu ry s ty k i zą 
g ra n iczn e j w  naszym  m ieście , po-i 
w in n iś m y  na spraw ę re k la m y  
zw ró c ić  spec ja lną  uwagę. N ie  w y  
s ta rczy b o w ie m  o tw o rzyć  tak ig  
czy in n y  e legancki sk lep , restau ­
ra c ję  lu b  m agazyn. T rze b a  u m ie - 
ję tn ie  za rek lam ow ać jego  us ług i* 
P rzyd a łyb y  się ró w n ie ż  p lanszą 
in fo rm u ją c e  o usługach P T T K , ą 
k tó ry c h  zagran iczn i tu ry ś c i zeA 
chcą n ie w ą tp liw ie  skorzystać

C hcem y je d n a k  z w ró c ić  uw agą 
na jeden „d ro b ia z g ” . R ek lam ą  
m usi być czyte lna , o d p o w ie d n ie j 
w ie lk o ś c i i... estetyczna. i

(w it )  I

Uroczystości
Tysiąclecia

(Dokończenie ze s tr. 3)

BK owe na grodz iskach s łow iań ­
sk ic h  w  P o łuch ow ie  1 D o b ro - 
p o lu .

W  P yrzyca ch  uro czys tośc i 
będę p rze b ie g a ły  pod has len i 
1100 la t  Z ie m i P y rz y c k ie j, . n a ­

to m ia s t w  G ry fic a c h  — 700-leci^ 
na dan ia  p ra w  m ie js k ic h  m ia ­
stu.

W  S ta rga rd z ie  zostań’ -  o tw a r­
te  m uzeum  1 w ys taw a s la w i­
s ty k i po m o rsk ie j, na k tó rą  z ło ­
ża się s ta ro d ru k i 1 reg io na lną  
e s lib r is y . W W o lin ie  u ro czy ­
stości będa pow iązane z ob ­
chodem  780-lecia pow stan ia p ie c  
w szej s ta n icy  s ło w ia ń sk ie j 
Ś w ino u jśc iu .

W planach K o m is ji O bchodu 
T .s ia c le c ia  W K FJN  p rze w id z ia ­
ne są ponadto  op raco w a n ia  w y ­
d a w n ic tw  n a u ko w ych  1 po pu ­
la rn o  -  n a uko w ych  o  Z ie m i 
Szczecińskie j. M . In . :  m onogra­
f ia  Szczecina, C edyni w  c u u  
sach M ieszka I ,  a lb um  w  dwóch! 
języka ch  o sztuce S ło w ia n  Po­
m orsk ich , atlas  gro dz isk  s ło w la it 
sk ich . a lb um  w o je w ó dz tw a  
szczecińskiego w  okre s ie  20 ła t  
(w  lęzyka ch ro sy jsk im  i  an g ie l­
sk im ) oraz m o n o g ra fia  po w ia ­
tó w : W o lin , K a m ie ń , P y rzyce  
1 G ry fic e . <“ >
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G ŁO G O W S K A  F a­
b ryka  M aszyn B u d o ­
w lanych  w y p ro d u ko  
w a la  p ro to ty p  poglę- 
b ia rk i ś lim a k o w e j 
(PSP-251) na p ły w a ­
kach. Jest to  m aszy­
na p ływ a ją ca  p rzy ­
stosowana do oczysz 
czania ro w ó w  m e lio ­
ra cy jn ych . Szerokość 
robocza m aszyny w y  
nosi od 1,3 do 3 m  
p rzy  głębokości 0,4 
m, w yda jność  zaś 50 
m sześć, m u łu  na go­
dzinę p rzy  szybkości 
przesuw u 120 m /godz. 
W yd o b y ty  m u l roz­
rzucany  jest na szero 
kości 20 m e trów . Je­
że li ró w  m e lio ra c y j-  
n y  je s t szerszy lub  
trzeba go pogłębić, 
p o g lęb ia rka  p o w tó r-  
nie przesuw a się po 
ty m  sam ym  odcinku . 
P og lęb ia rka  p o ru ­
szana je s t p rz y  porno 
cy s iln ik a  spa linow e  
Qo p ro d iiko w d iie g o  
przez W S M -B ie lsko . 
U ruchom ien ie  p ro d u k  
c j i  p o zw o li na zaosz­
czędzenie w  c iągu 3 
la t  20 m ilio n ó w  z l de 
w izow ych . (Podobne  
m aszyny im p o rto w a ­
liś m y  z N R F). P lan  
p rz e w id u je  w yp ro d u  
kow an ie  w  br. 25 
sztuk, je d n a k  b rak  
s iln ik ó w  w  W S M - 
B ie lsko  w s trzym u je  
rozpoczęcie prac.

■CAF —  jo to :  

W ołoszczuk

ŚMIERĆ
przez przylepienie

PO T R Z E C H  la tach  
doświadczeń ang ie lska  
f irm a  F. W . B e rk  and 
Co. w p ro w a d z iła  na r y  
nek ś rodków  ow adobó j 
czych no w y  p re p a ra t o 
c a łk o w ic ie  odm iennym  
od dotychczasow ych 
d z ia ła n iu . D z ia ła  on ra ­
czej podobnie ja k  lep 
na  m uchy  n iż  ja k  z w y ­
k ły  insek tycyd . Jest to 
len łta  ciecz, k tó rą  op ry  
sku je  się ro ś lin y . N ic  
je s t ona d la  ow adów  
tru c izn ą , ale pow odu je  
ich  śm ie rć  g łodow ą. O - 
w ad , lt fó ry  s iądz ie  na 
sp ryskaną  tą  cieczą ro ­
ś lin ę , p rz y k le ja  się do 
n ie j,  a .poniew aż n ic  
je s t w ysta rcza jąco  s il­
n y . aby się oderwać, 
g in ie  po p e w n ym  cza­
s ie  z głodu.

W ie lk ą  za le tą  tego 
ś rodka  je s t to , że n ie  
je s t on g roźny d la  w ię k  
szych ow adów , ta k ic h  
ja k  na p rzyk ła d  pszczo 
ly . N ie  w y w ie ra  szkod­
liw e g o  d z ia ła n ia  na o r ­
gan izm  lu d z k i, zw ie -

PIES
pierwszy?

R A D Z IE C K I uczony 
Iw a n  K a s ja n  p o w ie ­
d z ia ł, że „p ie rw szym  
pasażerem po jazdu m ię  
dzyp lane tarnego , k tó ry  
po lec i trasą  Z ie m ia — 
K s iężyc  —  Z ie m ia , bę­
dz ie  p raw dopodobn ie  
pies” .

rzęcy czy p ta k ó w  I  n ie  
pozostaw ia  toksycznych  
resztek na roś linach . 
N ie  is tn ie je  tu  groźba, 
że ow ady mogą s ię  po 
pew nym  czasie uodpor 
n ić  na  jego  dz ia ła n ie , 
ja k  to  m ia ło  m ie jsce  w  
p rzyp a d ku  D D T .

B ad a n ia  nad  n ow ym  
ś ro d k ie m  prow adzone 
są w  te j c h w il i  w  K a ­
nadzie , S tanach Z je d ­
noczonych i  F ra n c ji.  
P ró b a m i ob ję te  są ró ż ­
ne ro ś lin y  łączn ie  z 
d rze w a m i o w o c o w y m i i 
ja rz y n a m i, w e  F ra n c ji 
n a w e t k w ia ty .  O becnie 
p rzy  pom ocy tego p re ­
pa ra tu  — o trz y m a ł or 
nazw ę P o ly -K il  —  u d a ­
ło  się ju ż  opanow ać na 
te renach  dośw iadczeń 
p lagę w ie lu  szkodn i 
k ó w  ro ś lin , m . in . 
m szyc. A u to re m  p o m y­
s łu  z w a lcza n ia  owa 
d ów  ta k ą  m etodą  je s t 
K a n a d y jczyk , R. W . Fi- 
sher.

P o ly -K il  o trz y m y w a ­
n y  je s t przez zm iesza­
n ie  p o lim e ru  bu tyleno- 
wego z w odą. Z acho­
w u je  sw ą  lepkość przez 
11 d n i po sp ryskan iu  
ro ś lin . W  tra k c ie  d o ­
św iadczeń w y p ra c o w a ­
no te ch n ikę  u ż y tk o w a ­
n ia  P o ly -K iłu .  Są p e w ­
ne szanse, że no w y  pre 
p a ra t będzie  także  s k u ­
tecznym  ś ro d k ie m  prze 
c iw k o  p leśn iom , ab 
prace na ten te m a t z in ­
te n s y fik o w a n e  zostaną 
d o p ie ro  w  c ią g u  tego 
roku .

Ciekawe odkrycie na dnie jaskiń

C Z Y  G B S Z I  N A M  m m  
„GORĄCZKA ZŁOTA“ ?
POLE
magnetyczne
PLANETY
JOWISZ

P rz y  pom ocy po dw ó jne­
go sprzężonego ra d io te le ­
skopu am e ryka ńscy  astro ­
no m ow ie  M o rris  i  Berge,

o b se rw a to riu m  w  Owens 
V a lle y  s tw ie rd z ili,  że pla­
ne ta Jow isz ma bardzo 
s ilne  po le  m agnetyczne. W 
u k ła d z ie  s łonecznym  pole 
ta k ie  m a ty lk o  Z iem ia  i 
Jow isz.

O b serw ow any przez ra ­
d io te le skop Jow isz ma 
ks z ta łt n ie  k u l i ,  a le  w y ­
d łu żon e j e lip so idy , k tó re j 
oś po d łużna m a 500 tys. 
k m  a oś poprzeczna 150 
tys . km . Zapew ne przez 
ra d io te le skop  „w id a ć ”  nie 
samą planetę, a le  otacza­
jącą  ją  s tre fę  wzmożone­
go p ro m ie n iow a n ia  — od­
p o w ie d n ik  p ie rśc ie n i Van 
A llen a  o tacza ją cych  Zie­
m ię . R eg u la rn ie  co 10 go­
dz in . d a je  się w  okreś lo­
n y m  m ie jscu  na pow ierzeń 
n i Jow isza obserw ow ać na 
k ró tk ic h  fa la ch  s ilne  ra - 
d io p rom ien iow an ie . Uczeni 
przypuszcza ją , że zacho­
dzą ta m  z ja w iska  odpo­
w iad a jące  naszym  zorzom  
p o la rn ym , k tó ry m  w łaś­
n ie  to w a rzyszy em isja 
k ró tko fa lo w e g o  rad io p ro - 
rn ien iow an ia . (sw)

Gdyby udało się je 
stwierdzić, należało­
by już tylko podjąć 
eksploatację.

Ten niezmiernie 
ważki i  ciekawy pro 
blem czeka na roz­
wiązanie. Najbliższe 
lata wykażą jak i bę­
dzie wynik.

(BN-T PAP)

D O M E K  w  ogród­
k u  d z ia łk o w y m  pod 
Genewą, p rzyp o m i­
n a ją cy  o lb rzym ią  o- 
strygę, je s t „o s ta tn im  
k rz y k ie m ”  nowocze­
sne j a rc h ite k tu ry .

(C A F)

W P R A C O W N IA C H  M U Z E U M  Z IE M I Y\ 
W A R S Z A W IE  R O Z W IĄ Z U JE  S IĘ  SZEREG 
IN T E R E S U JĄ C Y C H  Z A G A D N IE Ń  Z W IĄ Z A ­
N Y C H  Z  O S A D A M I J A S K IN IO W Y M I W 
C Z A S IE  B A D A N  P O K R Y W Y  D N A  W  J A ­
S K IN IA C H  GÓR K A C Z A W S K IC H  W SU D E­
T A C H  N A T R A F IO N O  N A  Ś L A D Y  Z Ł O T A . 
SĄ  O N E  J E D N A K  Z B Y T  M A Ł E , A B Y  O P Ł A ­
C IŁ O  S IĘ  P O D E JM O W A Ć  P R Ö BY E K S ­
P L O A T A C J I.

Nie jest jednak 
wykluczone, że ślady 
te będą stanowiły 
„klucz“  do rozwią­
zania zagadnienia. 
Przecież jeszcze za 
czasów Bolesława 
Chrobrego w Górach 
Kaczawskich w ko­
rycie rzeki Kaczawy 
eksploatowano złoto. 
Ponieważ wydobywa 
no je z piasków rzecz 
nych „ry jąc “  w do­
lin ie  w ielkie doły — 
do dnia dzisiejszego 
jedno z powiatowych 
miast województwa 
wrocławskiego nosi 
nazwę „Z ło tory i".

Siady złota, które 
znajdują się w jaski­
niach, położone są 
prawie o 300 metrów 
nad korytem Kacza­
wy. Rzeka osadziła 
je z pewnością ok. 10 
m ilionów lat temu. 
Chcąc zatem odna­
leźć złoże, należy na 
powierzchni 300 m 
nad dnem obecnej do 
lin y  poszukać, czy 
nie zostały tam pia­
ski osadzone przez po 
wierzchniowe potoki.

SUROWIEC
z własnego
LASU

P R ZEM YS Ł celu lozowo- 
pa p ie rn iczy  — ten p ra w ­
d z iw y  m oloch pożera jący 
nasze lasy w  im ię  w yż ­
szej użyteczności — zaczął 
ba rd z ie j po gospodarsku 
ra trz e ć  na ź ró d ła  su ro w ­
ca.

Znana F a b ryka  Celu lozy 
i P a p ie ru  we W ło c ław ku  
w ys tą p iła  z kon cep c ją  o r­
gan izow an ia  na w s i zespo 
łó w  p la n ta to ró w , k tó rzy  
za jm ą się ho do w lą  drzew  
n a jb a rd z ie j p rzyd a tn ych  
w  p ro d u k c ji. Dotychczas 
zdo łano j u t  zaw rzeć um o­
w y  z b lis k o  500 osobam i, 
dosta rcza jąc lm  bezpła tn ie 
dz ie s ią tkó w  tys ię cy  sadzo­
nek to p o li. D rzew a te  szyb 
k o  rosńą. J u t  po 15—20 la ­
tach każdy okaz to p o li,  to  
m n ie j w ięc« j 1 m sześcien 
n y  w ysokogatunkow ego, 
d łu eo w łó kn is te go  drewna, 
zna kom ic ie  nada jącego się 
do w y ro b u  w y s o k ie j k lasy 
papieru .
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—  N O  D O B R ZE  —  rz e k ł ka p ita n  — ale czego to  
dow odzi? —  „D ru c ik ”  w z ru szy ł ra m io n a m i. Czy 
to  po p rostu  n ie  dow odzi, że on n ie  słyszał p ie rw  
szego o k rzyku  za n im  księżna zaczęła s trze lać do 
l-ekina? A lb o  że n ie  zw ró c ił nań uw ag i?  Tak , 
zapewne ta k , p rzyzna ł „D ru c ik ”  n iechę tn ie . . K a ­
p ita n  zakończy ł ś ledztw o, O p isa ł! w yda rzen ie  w  
d z ie n n iku  o k rę to w ym  i  p rzes ła ł d rogą ra d io w ą  
ra p o r t do K o n su la tu  A m eryka ń sk ie g o  w  S a lina  
C ruz, na jb liższego portu .

C ała załoga czu ła się n ieszczególnie i  n ik t  tego 
w ieczo ru  n ie  p rzyszed ł do messy. Ja k  na iro n ię  
w  k i lk a  godzin późn ie j m orze z ro b iło  się ja k  o li-  

. w a , na n iebo  w y p ły n ą ł księżyc i ra d io  nadaw a ło  
tanga  i  jazz, ja k b y  n ic  n ie  zaszło. D o pewnego 
s to p n ia  b y li z tego radz i, bo w szys tko  d z ię k i te ­
m u  w yg lą d a ło  ja k b y  m n ie j up io rn ie . S tew ard  
s łysza ł ja k  „D ru c ik ”  s tęka ł i  w y m io to w a ł k ilk a  
razy  w  nocy, z ła z ił z ko i i  szw enda ł się po ja c h ­
cie, a kucharz, po tężny M u rz y n  z Barbados, opo­
w ia d a ł załodze ta k ie  ok ropne  h is to ry jk i o re­
k inach , że ka p ita n  m u s ia ł kazać m u przestać.

T ra ce y  n ie  rusza ła  się z k a ju ty , a k ie d y  w  dw a 
d n i późn ie j w yszła , b y ła  ju ż  c a łk ie m  opanowana. 
Jedno co się zm ie n iło  —  poza fa k te m , oczyw iś­
cie, że ks ięc ia  B a ra n y  n ie  b y ło  ju ż  na ja ch c ie  —  
to  to , że ka p ita n  i  T racey  ja k b y  się od tąd  w za jem  
u n ik a li.  O na ju ż  n ie  odw iedza ła  go na  m o s tku  
ka p ita ń sk im , a on n ie  p rzych o d z ił do n ie j do sa­
lo n u  na co ck ta ile  ta k  ja k  przed tem . N ie  zapa­
la ła  m u też w ię ce j pap ierosów .

T o  nagłe naprężenie stpsunków  m iędzy n im i 
w yg lą d a ło  b a rdz ie j n iż  w szystko  ihne  pode jrzan ie  
i  w śród  za łog i zaczęły krążyć  na jrozm a itsze  p lo t­
k i.  O statecznie czyżf n ie  b y ło b y  na tu ra ln ie jsze , 
g d y b y  G lenn  je j  n ie  opuśc ił w  je j  przeżyciu  
i  sm utku?  Jeś ii ona p ragnę ła  jego  to w arzys tw a , 
ta k  ja k  p ragnę ła  go p rzedtem ? A le  n ic  takiego  
n ie  zaszło. Z am ias t tego T racey chodziła  na w ie ­
czorne spacery po pok ładz ie  z „D ru c ik ie m ”  i .  s łu - 

‘ cha ła  jego  w y k ła d ó w  o gw iazdach i  n ieb ie  oraz 
o zdum iew a jących  za le tach ieeo n iem ieck iego  
a pa ra tu  fo togra ficznego.

K ło p o ta ło  to  i  w yp ro w a d za ło  z  ró w n o w a g i 
Thum bsa, k tó ry  zm aga ł się z  w ła s n y m i pogm at­
w a n y m i m yś lam i. N ie  c h c ia ł m yśleć, że T racey 
za s trze liła  męża, a  po tem  rz u c iła  go re k in o m . 
Z  d ru g ie j s trony , u ta k ic h  k o b ie t ja k  T racey 
w szys tko  je s t m oż liw e . Jeżeli dostatecznie p rag­
nę ła  m óc sw obodn ie  kochać a  może n a w e t w y jść  
za m ąż za G lenna  i  je d yn ą  przeszkodą po tem u 
b y ł te n  nieszczęsny, bez litosny, na  w p ó ł zw a rio  
w a n y  c ie rp ią c y  na chorobę m orską , mąż, to 
zdan iem  Thum bsa, stać b y  ją  b y ło  na to , żeby
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n ie  p rzeszkodzić b iegow i w yp a d kó w , sko ro  ja ­
k iś  us łużny  a g łodny  rek in__n im  się za ją ł. Ta 
m oż liw ość  d ręczy ła  T hum bsa i  n ig d y  n ie  d o ­
szedł ile  w  n ie j p ra w d y.

B y ła  też jeszcze ta  noc, k ie d y  uda ł się na gó­
rę, bo ch c ia ł pokazać k a p ita n o w i pew ien  lis t, 
a le z a trzym a ł się zd z iw io n y , k ie d y  us łysża ł głos 
Tracey..zza d rz w i k a ju ty  G lenna. L is t  b y ł od V id y  
i T hum bs sądz ił, że dobrze z ro b iło b y  G le n n o w i, 
gdyby  go sobie p rzeczyta ł. T a k i spoko jny , proś- 
c iu tk i i  m iły  lis t. P ie rw sza  jego  część odnosiła  
się do sp raw  C oopera tiva  Pachue la  —  „ te j b ied -

nej s ie ro tk i, k tó rą  e l cap itán  pozos taw ił pod opie ■ 
ką  M anue la  Perez i  m o je j sk ro m n e j osoby”  —  ; 
ja k  napisa ła . O w a  s ie ro tka  n ie  bardzo  s ię  ro z - ! 
w ija ła ,  sądząc z l is tu . Pod kon iec je d n a k  V id a  
nap isa ła  ta k ie  s łow a, k tó re  z n a jd u je  ty lk o  język  
h iszpańsk i p rz e filtro w a n y  p rzez um ysłow ość 
ind iańską .

„W ie rzę , że k a p ita n o w i dobrze się pow odzi. 
Jego bow iem  oczy są m ym i oczym a i  jego  . 
uśm iech —  m o im , a  jego  serce b ije  w  m o je j 
p ie rs i i  m oich m o d litw a ch . B łagam  cię, señor, ; 
o p ie ku j się dobrze tym , k tó ry  je s t tw o im  ! 
p rzy ja c ie le m  oraz  n a jd roższym  z p rz y ja c ió ł 
n iże j podpisanej

T w o je j oddane j s łu żk i 
V id y  R enaty  M a r i i  P achue li”

W ięc T hum bs s ta ł z lis te m  w  rę ku  u d rz w i ka ­
p itana , z g łu p im  i za k ło p o ta n ym  uśm iechem  na 
tw a rzy , czu jąc się ja k  sen tym e n ta ln y  dureń , a 
tam , w  środku , T racey  m ó w iła  podn ieconym  i  
d z iw n ie  ła m ią cym  się głosem.

Czemu odw iedza ka p ita n a  późną nocą w  jego 
ka juc ie , skoro  za dn ia  t r a k tu je  go ja k  obcego? — 
za p y tyw a ł s ieb ie  Thum bs. N ie  lu b i ł  pods łuch i­
wać, a le  w  w ą sk im  ko ry ta rz u  n ie  m óg ł n ie  us ły­
szeć k i lk u  s łó w  ic h  rozm ow y.

—  T y  m n ie  n ie  zostaw isz, G lenn , pow iedz, że 
m n ie  n ie  zostaw isz — nastaw ała.

Z a n im  odpow iedz ia ł,- s łychać by ło - grzechota­
n ie  b ry łe k  lodu  w  szklance ja k b y  G lenn m ie ­
szał sobie co ck ta il.

—  N ié  bó j się, n ie  zostaw ię ciebie,
A. potem  p ow iedz ia ła  ta k  po ko rn ym  głosem, 

ja k ie g o  T hum bs n ig d y  u n ie j n ie  s łysza ł:
—  Ja c ieb ie  ta k  kocham , G lenn , ta k  strasznie 

c:ę kocham ... — i u m ilk ła , a że T hum bs n ie  
pragną ł słyszeć, co na to  odpow ie  G lenn, w iec 
w yco fa ł się na palcach do s w o je j k a ju ty .

(Ciąg da lszy n a s tą p ili.

Ręce do g ó ry l

—  W reszcie u d a ło  m i sie 
w sadzić go pod prysznic...

I


